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Wspaniałe wyniki lekkoatletów
Rekordy KusocińsKiego, Konopackiej i Cejzika. Zwycięstwo polskiego Górnego Śląska 

nad niemieckim. Wywiad z Kusocińskim. Triumfy piłkarzy krakowskich
'Jesień poolimpijska przyniosła 1 lek

kiej atletyce polskiej wspaniale zdoby
cze. i

Po meczu kobiecym z Austrią 1 po 
zwycięstwie nad Czechosłowacją, \ uzy
skano na bieżniach i rzutniach polskich 
wspaniałe wyniki w szeregu konta'iren- 
cyj pań i panów; chlubnie w s-porc!lezą 
pisane nazwiska Konopackiej, Ceji sika i 
Kostrzewskiego błysnęły znowu n;i re
kordowych pozycjach, a czołowe- rzę
dy naszych mistrzów powiększyły r się 
o młody, lecz już obecnie światowej 
miary talent Ku-socińskiego. '

Ostatnie dni potwierdzają ponównie 
tezę o dalszym rozwoju lekkiej a) tlety- 
ki. Przejrzyjmy po koleń ostatnie.’ zda
rzenia, niech one mówią same ztt sie
bie.

DZIESIĘCIOBÓJ
Dziesięcrobój odbył się w tym roku 

znowu zapóźno. Utrzymanie naj wyż
szej formy od czerwca (zawody ^elimi
nacyjne) ąż do końca września jej sit dla 
wietobojowców rzeczą niesłychanie 
ciężką i na przyszłość bezwi^Lędnie 
należy termin zawodów przyśpieszyć.

O zas-zozytny tytuł nujwszeciH stron- 
niejs-zego polskiego lekkoatlety u/alczy 
to tym razem w Willriie siedimiU za- 
wodników. Z tej liczby aż piętciu ze 
stołecznej Polonii, a mianowicie: Cej- 
zilk, F-nyszcizyn, Rusecki, Mokrzycki i 
Giedgowd, a poza niemi UrbańsiJd z po 
zinańskiej Warty i Wieczorek (3 p. sap. 
Wfflho) Z bardziej znanych zawodni
ków zabrakło na starcie Dobrowolskie 
goi, który niewątpliwie przyc: lymnłby 
Się do podniesienia poziomu zarodów. 
Organizacja zawodów bardzo ‘.dobra.

W biegu na 100 metrów ntijlepszy 
czas osiągnęli Cejzik i Wiecwreik po 
11^8, Fryszczyn 12, Urbaniak:, Gied
gowd i Rusecki pp 12,2, a Mokrzycki 
12,4. Stumeltrówka dała więc wyniki 
słabe, co jest tembardziej niezrozumia
łe, że bieżnia pnzedśtiawta się.- znakom! 
cfe. Mierzenie czasów przez; sędlziów, 
budziło także pewne wątpl-iwoiści, gdyż 
różnice w metrach nie odlpioiwiadiały 
absolutnie różnicom czasów. -

Skok wdał przyniósł wyniki rów
nie słabe i znowu • pogrzebał nadzieje 
Cejzika ma osiągnięcie 7000 puinktówt 
Tutaj jednak fatalna rozbieżnia tłuma
czy zawodników w zupełności. Wie
czorek jest w tej konkurencji pier
wszym, osiągając 6,20, drugi. Prysz- 
ćzyn 6,16, trzeci— Cejzik 5,89 im., dalej 
Mokrzycki 5.74, Giedgowd 5,70, Ru
secki 5.65 m. i Urbaniak 5,5-55 m.

Po niepowodzeniach ma setkę i w sko 
ku wdali, Ceijzik pragnie już tjdko zdo
być mistrzowski tytuł, obiecuje naJto- 
mias-t gruntownie rozprawić się z re
kordem w Warszawie.

Rzut kulą wygrywa Cejzik nzultelm 
12.43 i obefjmuije od tej dhnwilli pro- 
Wadzerfe. Drugi jest Urbaniak 12^03, 
trzeci Wieczorek 10.73 m.. yołe-m Mo- 
krzycki 1-0.62, Rusecki 9.72, Fryszczyn 
9,59 m. i Giedgowd 8,83 m.

W skoku wwyż ponad 160 m. udało 
się osiągnąć tylko FryszczynowL Sko
czył on 170 cm. 160 cm. przeszli:

Cefeik (dwa tygodnie temu-w Rradlze 
'175!!), Urbanak’i- Wieczorek. W-s z y s- 
cy pozostali zawodnicy skoczyli po 
155 cm.

Drugiego dinfa zawodów deszcz lał 
przeiz cały prawie czas, obniżając wy 
nikł i odstraszając pubEczmość..

Bite® 110 z piotk-ami nie,- przyniósł 
żadnych niespodzianek z wyjątkiem 
bardzo słabego wyniku Urbanaka.-Naj 
lelpszy czas .osiąga Cejzik 17.6, następ
nie Fryszczyn 18, Mokrzycki 18,2, Ru- 
secki 18.4, Wieczorek 18.6, ■ Giedgowid 
19.6 i wreszcie Urbaniak 20.2.

Koteiność trzech pierwszych nie 
zmieniona.

Zairaiz po dziesJęctoboJowcach biegnie 
Trojanowski w biegu pokazowym, o- 
s-iągaljąc 'przy ulewnym deszczu czas 
15j8, co byłoby nowym rekordem, gdy 
by nile 2..przewrócone płotki

Podczas rzutu dyskiem, który odbył 
się w czasie ulewy, jeden tylko Ceijzik 
umiał dać'sobie radę z przeciwnościa
mi natury, osiągając znakomity wynik 
40.80 m. Niezły rzut m ai także Urba
niak 35.78 m., wiszys.t!kim innym ośliz
gły dysk stale wyrywał się z ręki.

GROZA POD BRAMKĄ POLONJI
Na ostatnim meczu z Wisłą tyły war szawian zagrożone były - bezustannie 

przez szybiki atak gości.
ERXLEBEN (NIEMCY) I DOBĘ (FRANCJA), 

którzy.^itartowali za motorami na Dynasadb,

REPREZENTACJA PIŁKARSKA ARMJI POLSKIEJ W RUMUNJI
Zespół pófeki, który w. Bukareszcie mzyskal z repr. armii £un^ó^iedt^'«£oizęgrartą 2:2, o czem piszemy na str. 5-el ‘Stoją od fewef: Jełskr, Mią- 
czyński, Szumieć. Kuchar, mir, Ryszanek. kipit. Slajinescu, mjr. Jacheć, Reyman, Luxedburg. Gałecki,'Nawrot, Sżaler; 'Idędżąf Oleihićzdk, Mentózak, Ptata 

. : - .Drapała; ‘Wajciecho-wiski,- Deutschmap^ Dittper. . . ----- ------- ___

Wieczorek, który byiftrzecim.- oisiiągnął Iłów, Rusecki 31.98'.m . FrytzćzyłrSl.lS 
zaledwie ' 33,96' m„ ćzWoRóło 5 me- m., Mókrtyćki 26.37 i G edgowd 22.5( 
t-rów mniej od swych noroiahiych rzu-Tmtr. ’ ' ■ . . ' - ' 

JANUSZ KUSOCINSKI

. . ANTONI CEJZIK (POLONIA)
pobił gnówil <liwa własnę rekordy w pięcioboju i dżicslęcloibólu -o.- mlstrzo: ;

t • - - - s(wo

'■ Wyskoku o.-tyicizęe (zwyciężył Wlie- 
cżoirek,. ,osiąĘając,3;3O.m„ dobrze spisał 
się tekże/Ruseęki (3j2Ó) i ,ir- Urbaniak 
(3.10 m.).' ■. Ceażik, ; Frysziozyin i Mo
krzycki skoczyli 'po' 300 m„ a' Gied- 
goiwld-2.80.; Fry szczytu miał bardzo sła 

“by‘dzień. \ .■ •’
• PodozaS: rzutu,osżcżepem CejzSk dwa 
pierwsze . raizy.' wykracza, fza; trzecim 
jedniak. -zdobywa , się. na., piękny wysi- 
fbk i.osiąga zwycięstwo ładnym rzu
tem 50.64 m. D;rugi ’ jest W.eczorek 
46.61,. .. tr zeci ‘.Urbaniak 46.11. m.. na- 
sitęlpnfe Fryszclzyiii 41.56 m., Rusecki 
40.82 ni„.- Mokrzycki 36.99 m. i Gield- 
go-Wd-. 32.51 m.: Po tym punkcie staje 
się rzeczą pewlną. że Cejzik pobije do- 
tyiclTczasowy. rekord.

• Do< b elgu :nia T500 m.-nie stair^ już 
Urbaniak, który nadwyrężył sobie no
gę przy rzucie •' oszczepem.?-W pier
wszej seirji startuje'z-Fryszdzynem Cej 
-zik. -r Naitylcbmilast po-stnzalle r startem 
ku wielkiej uciesze publiczności j wt- 
dodznte 'dla dodania 7 sobie . otuchy, 
krzyknął wielkim • głosem • „Jazda" i 
'.przejechał" póltora -kllometra'w cza- 
s'e 5:1-48,’ zostawiając'daleko ’ w tyle

FrysZCzyna (5:36.6) i ustanawiając noi- 
wy doskonały rekord polski w dz.e^ę- 
cioboju, wynikiem 662-1.33 punkty. Wy 
nik ten obiecuje jeszcze w medćłekiej 
przyszłości poprawić.

Wieczorek, który przebiegł 1500 m. 
w 5:19.8. osiągnął w sumie 6175.875 P_. 
usta-rawia-jąc nowy rekord c&ręgu Wi
leńskiego.

Fryszczyn zajął trzecie mfe'-sce_ wy
nikiem 5590.2 p.. dalej Rusecki 5530.01 
p.. Mokrzycki- 4986.625 i Giedgowd 
4607.90 pkt.

Kapitanowi KaWalcolwi. w którego rę 
kach leżała sprawa organizacyjna za
wodów należą się na tern mreiscu sło- 
wra jakn-ajżywszego uznania.

WARSZAWA — WILNO ; !
Dn a 29 i 30 września, równocześnie 

Iz dz esięci-obojem o m strzostwo Pol-? 
G-ki odbyt się w Wilnie mecz lekko-- 
atletów Witaa z reprezentacją- War-, 
szawy. .

Bilans zawodów wypadł niezwykle 
korzystn e, osiągnęto cały szereg 
świetnych wyników, jeden znakomity 
-rekord polski; i 6 rekordów okręgu 
wileńskiego.

Zawody dały wyniki następująca: 
1O0 mtir. 1) Sikorski- 11 sek., 2, 
Gn ech 11.2 (rek. okr.). 3) Weiss. 200 
:mrr 1) Sikorski 23. 2) Gtriech 2^ 
Kręk. ókr.). 3) We ss. 400 m. 1) Ke-. 
Lstrzewskii 51.4. 2) Gnech 51.8 (-rek. 
iokr.). 3) Weiss. 800 m. 1) Kostrzewski 
1:59 4, 2) Sidororwioz.’3) Je.irtys. 1501) 
,m i) Kusocmski 4:06.8 (wynik bl.skr 
rokordu). 2) Sarnacki. 3) Sdorowićz. 
5000 m 1) Kusoc ński. 15:17.8!! (rek, 
polski). 2) Sarnacki. 3) Zylewicz.

Skok wdał 1) Sikorski 6.55. 2) Ma* 
(szewski 5^3, 3) Her hołd 5.90 mJ>Vwyż 
■1) Troiamo-wski i Loikaiski po 170 cm, 
3) Białkowski 165 m. Kula I) Nawe> 
czvk 12 03 cm., 2) Kartasiński 11.46 r 
pól 3) Żardin 1104. Oszczep 1) Ko- 
ichański 43.97. 2) Lokajski 43.27. 3) Ra-- 
szkieiwfciz 42.92. Dysk 1) Kartas nskc 
34 50 2) Nawo-iczyk 32.85, 3) Troja-t 
.nowski 32.31. Sztafeta 4 x 100 War^ 
is-zawa (We ss, Trojanowski, Kostrze-Wi 
Biki, Sikorski) 45.2. 2) Wtao 46.8 (rek. 
.okr). Sztafeta ofmipijsKa Warszawa 
.(Sikorski, Trojanowski Weiss Ko-, 
strzewski- 3:35.2. 2) W.lno 3:41 (rek. 
°^Na podkreślanie zasługuje wspaniała 
forma Kusoc ńsk:ego, który uzyskał ua 
5000 metrów wynik o poziomie śwta-. 
t-owym. Okazuje się. że róweż 
kord na 1500 m. jest w każdej chwik 
do iego dysipozycii. Pozatem b. dobre 
wyirki osiągnął Gn ech. poprawiając 
wszystkie s-woje „życiowe" rekordy? 
zwraca także na sieb e uwagę L-okaj- 
ski. który osiągając 170 m. znalazł się 
w rzędzie najlepszych polskich skocz-. 
Ików.
. W punlklt a cisi ogóilintej (4. 3; 2. 1) ziwy 
t ężyla Warszawa 83 p. na 53 p. Doj- 
iśc;e zawodów do Skutku zawdzięcza 
W’0ino kpt. Kawalcowi, który w orga- 
■n.izację meczu Włożył cała swoją du
szę i wywiązał się ze siwego zadania 
znakomicie W. Trojanowski.



2 Przegląd sportowy sobota, s paWe^a w t.' Nr. 45

Otwarcie boiska K. S. Polonia w Warszawie
Wspaniałe zwycięstwo Wisły nad drużyną gospodarzy 7:2 (1:2)

Warsizatwu sportowa przeżyła w ub. 
niedzielę piękną uroczystość oficjalne
go otwarcia boiska Polonii przy u-l. Kon 
wiiktorskiej.

Niestety, uroczystości podobne zda
rzają się w naszej stolicy niepo-mier-

rzadko. To też, jeśli sprawa pój
dzie u-adiail w tern samem teinipie, oba
wiać się niale-ży. iż komityigeinit boisk, od 
powiadający potrzebom milionowego 
miasto, Warsizwa posiądzie nie prę
dzej jatk za 30 — 40 lat.

•Smutny ton fakt no umniejsza zasług 
najstarszego oigólnosporto-wego klubu 
stolicy, którego dzia-l-ailność w tej dzi-e 
d-zinie jest o wiele owocui-ejs-za, niżby 
się naipozór zdawać mogło. To bo
wiem. że słowo sport nie jest dziś obce 
rajcom ni as-ta, że na plamach Wiel
kiej Warszawy istnieje 60 nowych bo
isk, a inne kluby już bez większych 
trudności otrzymują tereny pod wla-

Hasmonea-I. F. C. 4:2
Hasmonea: Grunberg: B rabach. Re 

dler; Fleischer, Grimberg, Schneder;
Adler, 
Urich.

IFC.:

Hiibler, Mahłer, Krumholz,

Spalek: Heidentreich. Machar;
W eczorek, Sośnica. Bischof, Joscihke, 
Geisler, Kozok II.* Machinek. Kozolk I.

Katowiczan e pozbaw, en swych naj- 
l&pszych graczy braci Górtitzów i Ti- 
chaue-ra są d.ziś zaledw e cieiniem dru
żyny. która przez długi czas kro
czyła groźnue na czele tabeli ligo
wej. Dziś IFC jest zespołem, którego 
stanowczo do extra-kiasy ligowej za- 
licźać już nie można.

To też na gorącym gruncie Iwow- 
sk:m dobrze usposob oua i grająca 
nadzwyczaj subtelnie Hasmonea odinio 
sla nad gośćmi w pełni zasłużone zwy 
c ęstwo. Sukces swój zawdz ęczają 
bialo-nieb;escy praedewszystkiem do
skonalej linii pomocy ze Schne drem 
na czele. Girtinberg nieco słabszy do 
przerwy, potem wzniósł się na wyży
ny swych możlwości i grał rzeczy- 
wście doskonale. Fleischer również 
b dobry. W obronie B rnbach lepszy 
od RedOera. Napad pozbawiony swej 
primadoony Steuermanna pracował 
składne, gorliwie i tak jak wymaga
ła tego sytuacja, a nie — aby król 
strzału mógł oddać strzał.

W IFC. najsłabiej wypadł napad. 
Zwłaszcza w sytuacjach podbramko
wych wyczuwało się brak energii, 
sprężystości i absolutną anemię strza
łową. W pomocy Sośnica nie mógł 
zastąpić św etnego Tichauera i ustę
pował swemu. vis-a-vis Griinbergowi. 
Jasnym punktem obrony był Heiden- 
Te:ch.

Gra stała na poziome niewysokim, 
ale dzięki nerwowości gospodarzy 
przyniosła w dzom wiele silnych emo- 
cyj. Łupem bramkowym Hasmonel po 

- dzielili s'ę: Adler. Redler (z wolnego), 
Krumholz i Ur ch. podczas gdy bram
ki dla gości zdobyli Geisler i Kozok II. 

"Sędzia p. Arczyński z Krakowa dobry.

sne parki sportowe, to właśnie w wie! 
kieij mierze zawd z ęczamy Polonii.

Uroczystości otwarcia i poświęceni 
boiska były uświetnione przez cały 
szereg imprez sportowych. I trzeba 
pnzyzmiać — ruch panujący na nieskaHa 
tiej zieleni boiska już od rana przedsta 
wiat widok porywający. Tu siatków
ka. tam koszykówka, ówdzie liazcna, 
czy pilika nożna; w szatniach ruch, we 
soly gwar, śmiech, słowem — zdro
wie i pełnia radości życia.

Przed główną atrakcją dn‘a meczem 
ligowym z Wisłą odbyło się szereg im- 
preiz z wynikami następująceini: Me
cze piłkarskie: Pwlonta jmujonzy — Po- 
lowa oldboye 4:1 (1:0). Polonia team 
A — Polowa team B 2:Q. Koszyków
ka: Polonia — Państw. Instytut Wych. 
Fliz 23:15. Hazeina: Polonia I — Po
lonia II 4:4.

Po poświęceniu boiska przez ks. 
Mauersbergera, wygłosili sizereg oko- 
liczmościowych mów pp.: dyrektor Pań 
stwoiwegę Urzędu W. F. i P. W. pułk. 
Ulrych. ks. pad tor Loth, kpt. Macbo- 
wcz w imieniu P.Z.P.N. red. Obrubań 
ski w imieniu Wisły i pułk. Wasserab

dzy zawodami z Wfsłą, a meczem z klęski musi wziąć na swe barki Kl- 
Wartą, czy Warszawianką leży prze- sidlński. Gracz ten: nie umie bronić 
dcwśizysitkiem w tern, że w meczu o- piłek dolnych wogóle, a na terenie błot
stataim lwią część tak horrendalnej nistym jest to zadanie ponad jego siły

im więcej boisk, tern mniej szpitali i więzień"

Przemówienie putk. Ulrycha
na uroczystościach „Polonii"

Na otwarciu boiska „PolonT* 
pułk. Ulrych dyrektor Państw. 
Urzędu W. F., wygłosił przemó- 
w.enie. w któreni m. Jn powie
dział:

Zagadniente odpoczyiiku, urn’©jętoość 
dobrego odpoczynku, nejedino-krotue 
decyduije o produktywności wysiłku 
dnia na-s-tęipnego i dalszych. Jak i gdtz e 
-t.ipędlzić c-zas wo-lmy od zajęć — w dnie 
ipowszedn e i święta, jak zorganizo
wać soib e czy imnyin go-dzi.wą rozryw
kę? Wiadomo przecież, że np Stany 
'Zjedlnoczone zaipo-rnocą ogrodów roz
rywkowych dla dzieci, zmniejszyły
•przestępczość swych dzieci, pndmiosływ imieniu Legii 'przesiępczosc swycn azicci, poomiosiyw im emu Legj.ę taltuirę i zdrowotność dz ecka, a co

Następnie krążący naid bmsk em sa- za tiem e, uczyniły z dlzecięcych 
mocot zrzucił z wysolkosci kilkunastu , ogrodów w. f, ważną placówkę spo- minflinAtłr nallr «/'łn i nńlllm a nn +<a_ •metrów pęk kwiecia i pjflkę. a na
re-n wa-lki wes-zły drużyny Wisły i 
b'laik i.

WISŁA - POLONIA 7:2 (1:2).

te-

ju-
Teczmą.

przeznaczonych na wychowane K- 
zyczne. Pozostałe godzmy dn a trze
ba wykorzystać skrupulatnie, aby nie
powtórzyła historia

i umiejętność. To też do bramki jego 
weszło wszystko, co tylko wejść mo
gło.

Wisła była drużyną absolutnie od ju 
bilatów lepszą. Mimo to ostatni grali 
tak ambitnie, ofiarnie i naogół zupeł
nie poprawnie, że doprawdy na sześć 
bramek straconych w c ągu 45 nfnut 
gry nie zasłużyli. Było to dla nich 
podwójnie bolesne, gdyż do przerwy 
wynik brzmiał na korzyść Polonji. któ 
ra też dwukrotnie prowadziła 1:0 i

Do walki tej Wsła stanęła w skła- 
dze: Koźmu; Pychowski. Skrynko- 
wice: Bajorek, Kotiarcizyk I. Makow
ski: Czułak, Reymain III, Reyman 1, Ko 
waiski, Balcer.

Polonia-: Kisieliński; Miączyński. Bu 
tanów; Hyla, Loth I, Loith IV; Riesner, 
Szczepaniak, Rabka, Ataszewski, Kry
gier.

Już taeidi z kolei mecz Polonia prze 
grała w siposób identyczny. Po pnze- 
wadiz® w pierwszej połów e. w drugiej 
drużyna jej załamuje się bodaj że prze 
dewszystlkieim nerwowo. Różnica mię

Otóż, uważam i śmiem twierdzić, że 
klub sportowy może w Polsce z po
wodzeniem w stosunku do młodzieży 
Tzemicślin czej i robotniczej, odegrać 
analogiczną rolę. Trzeba tylko chcieć 
i- trzeba zdobyć się na wysiłek orga- 
nizacyńny.

Pierwszy warunek: klub nie może 
być odgrodzony chińskm murem od 
świata. Musi być. jak czytelnia lu
dowa, otwarty i dostępny dla szero
kiego ogółu.

Boisko nie może próżnować. Dlate
go na zasadzę dotychczasowych do
świadczeń możemy zauważyć, że boi
sko wtenczas spełni swoją rolę — je
śli leży w pobliżu szkół, które korzy
stać zeń będą w godzlinach szkolnych,

miast, gdiz e w dnie powszednie — boi 
ska śwtecą pustkami.

Wcale n e jest prawdą, jakoby boi
sko było od parady, od święta, od za
wodów. Na boisku ma być ruch, gwar, 
życic, radość, śmiech, odpoczynek. Nic 
n e szkodzi-, że trawą będz e mniej 
p ętkną. Przecież pragniemy, aby tere
ny sportowe’ odegrały rolę placówek 
społecznych, na których wyrastać ma 
mlo-de pokolenia w szlachemem współ 
działaniu i współzawodnictwie Dla
tego należałoby sobie życzyć, aby k e- 
rownik cm ruchu na boisku był i-nstruk 
tor w, f., który w e czego chce i któ
ry rozumie całą wartość netylko za
wodów i meczów, ale gier ruchowych, 
posiadających tak poważne znaczen e 
wychowawcze.

Zmierzam do tego, aby dać wyraz 
głęboktemu swemu przekonaniu, że 
klub ma być n etylko patriotą swoich 
barw, nietylko klubem p tki nożne}, 
ale ma być kuźnicą zdrowia oraz tę
żyzny fizycznej i moralnej młodych 
pokoleń. Dlatego życząc „Polonii" naj
piękniejszego ku chwale Ojczyzny, na 
własnym terenie, rozwoju, życzę je
dnocześnie aby prom-eniowala ideowo 
w myśl tego szczytnego hasta, które 
sport pofelkl wypisał na swo.m sztan
darze :

— Im w’ęce-1 boisk, tern mniej szpi
tali -i więzień.

Pierwszy punkit wywalczył dla czar 
nych -najlepszy gracz ich ateku Ratka, 
który po stoczen u trzech bohaterskich 
pojedynków z obroną zmusił również 
do kapitulacji i Koźmina.

Wynhvnianri-e było dziełem porywa
jącego, hunagan-o-wo szybkiego biegu 
Balcera i wspaniałego strzału, który 
z rąk Kis elińskicgo wślizgnął się do 
bramki. ' Po ra-z drug-i i ostatni bły
snęło Polonii szczęście w 41-ej minu
cie, kiedy po aik-cji Ratlkl, "Alaszowski 
zdobył dla gospodarzy drugą bramkę.

Wyrównanie — to popisowa bram
ka braci Reymanów: młodszy wysta
wia, a starszy strzela obok wybiegają
cego bramkarza.

Prow adz-einie zdobywa Wisła po fa- 
taln-em pudle niepewnego przez cały 
mecz Bu łanowa — Kowalski strzela 
bezapelacyjn e 3:2. W pięć minut póź
niej ten sam gracz z centry Balcera 
podwyższa wynik do 4:2. Punkt piąty 
jest dziełem piękn-eeo strzału, a prze
de wszy ^tikiem świetnej orientacji Ma
kowskiego. Po ziaiwiniony-m przez Ki
sielińskiego komerze. gracz ten wybte 
ga i piąstkuje nieszozęśIiwŚB piłkę, któ 
rą 1-okttje Makowski w bramce, zanim 
Kisieliński zdołał do braniki powrócić.

Bremlka szóste, to spółka — Lo-tłi 
IV, Czufcik, Kisiel iń-ski, z której przy 
siódmej poro stał tylko Kisieliński, bo- 
rąc sobie za partnera Reymana I-go.

Gra jatko całość, minro. że prowadzo 
no ją chwilami podczas ulewnego desz
czu, wykazała cały szereg zalet Wi
sły — słabsze punkty tej drużyny, to

obrońcy. Bajorek. Crtrlak i Kowalski. 
Ostatni jednak nadrab a swą sztyw
ność fizyczną wprost zadzfwającą ru- 
tynau Koźmin w bramce b. dobry, 
zwłaszcza w wybiegach, Kotlarczyk, 
jak zwykle doskonały, a Makowski j 
brajla Reyman sr?now’ą ową dosko
nalą przeć’ętność piłkarską, która 
pmwiożonu przez 11 da je w rezultace 
zespół pierwszorzędny. Bafcer, naj- 
lepśry gracz na boisku, był klasą dla 
siebie.

W Polonii wcale udany toT debiut 
Riejnera. Szczepaniak zbyt wolny i 
sla-h’», Aiaszewski za mało myśli, a 
Kryger po straceń u formy fizycznej, 
zszirrzał zupełnie. Hyla na bocznej po 
moqj.' zbyt powolny i niedokładny w 
podaniach. Lcth I nie wytrzymał ca
łego. meczu, Loth IV, najlepszy _z tej 
trójft 1. Obrońcy obaj słabsi, niż za- 
zwęnczaj.

Fenomenalny rekord Konopackiej w pięcioboju
Zwycięstwo Buczyńskiego w Maratonie. Sukces Górnoślązaków nad Niemcami

PIĘCIOBÓJ PAN.
Zorganizowany przez Pom. O. Z. L. 

A w Bydgoszczy pięciobój lelkkieó at
letyki pań o mistozostiwo Polski pnze- 
sizedT wszelkie oczekitwawia. Udlzifat 
czołowych zawodniczek Polski z p. Ha 
liną Konopacką na czele,, sprawił, że 
zawod'y te stoły no mriwyżstzrnTi -z'c- 
mie sportowym. Brak zawodtitozek 
Cracovi" i Maktabi nie dał się odczuć. 
Z zadowoleńieitn możemy stwierdzić, że 
zawodlniczki nasze zrobiły ogromne 
postępy w stosunku do roku ubiegłego, 
o czem..zresztą wyniki mówią najic- 
iW. .. , _ Z

Skok wdał: 1) Konopacka 4.93 m.

(rekord Poteki). 2) Lubecka 4,83. 3) Hu 
lanitka 4.81, 4) GędiziorowBika 4.58, 5) 
Wojnarowska 4.50.

Rzut oszczepem: 1) Konopacka 33.92 
m. (rek. polski), 2) Lanżainka 3007 m., 
3) Korzeniowska 29.10, 4) Kobidska 
26.91 m. 6) Wojnarowska 26.62 m.

Bieg 60 m.: 1) Hulanicka 8.2 sek., 2)
Grabicka 8.4 sek, 3) Wloijniarowska, 
dziorowska 8.6 sek.. 4) Konopacka,

Gę 
Lu

bedka, KobieTskiat Musleiewskia po 8.8 
sek.. 5) La-nżaruka 9 sek.

Rzurt dyskiem: 1) Konopacka 39 m.I, 
2) Kob'ciska 31 80 m., 3) Hulanicka 
29.-39, 4) Gcabicką 27.53 m., 5) Lubec- 
^2-5.95. ---------- - ------- -

200 m.: 1) Konopacką 28.4 sek.!!!, 2) 
Grabiaka 28.6 sek.,

Na boiskach stołecznych
Tydzień piłkarski rozpoczęła Skra 

meczem towarzyskim z Gwiazdą. Skra 
wystąpiła do tych zawodów z 4 rezer
wowymi, to też mecz pomimo wysił
ków czerwonych zakończył się wyni-

. kiem nierozstrzygniętym Legja
kombinowana rozegrała zawody towa 
rzyskie z Makabi, bijąc ją 5:0. Poza- 
łem AZS łatwo rozprawił się z Asoolą, 
bijąc ją 6:0 i z Hclkoahem 2:0. Dru
karz odniósł nieispodziewaine zwycię
stwo nad Skrą kombinowaną w stosun
ku 4:2, Skra III pokonała Głuchome- 
mych 5:0.

W zawodach o robota’c®e mistnzio- 
stwo stolicy' Robur rozgromił Jawor, 
występujący w 8 15:0 (7:0). Żoliborz 
wygrai walkowerem z Czarnymi, Sila 
wołomińska uległa Wittowi 3:5 (0:3), 
Siła warszawska zaś pokonała Powiśle 
4:3. Ogółem w tabeli w I gruipie ki. C. 
prowadzi Siła warszawska (6 pkt.) 
przed Znczem (4 p) i Roburem (4 p.),

. Jesienne wyścigi kolarskie ..Stadjo- 
inu" rozegrane zostały w ubiegłą nti-e- 
łdz’elę na szos-ie Jabłonna — Struga.

Wyścig 25 kim. wygrał w doskona- 
Hym czasie 47:39.6 S Szymański, 2) J.
iśmolaga, 3) .1. Pręgowski
•101 zawodników.

B eg 50 kim, w 1:36.49 
Angielczyk W. 2) Myrcha 
islewski S.. 4) Brymas F..

Startowało

wygrał 1) 
W.. 3) Wa 
5) Targań-

ski E. Startowało 48 kolarzy
Osągtfęte czasy „pierwszego kroku 

Stadionu" wskazują na wielki postęp 
kolarstwa ,w Polsce.

Bieg kolarski „Gazety Porannej" we 
-Lwowie przyniósł zwycięstwo Ignato- 
wic-zowi w czasie 1:37 prz.ed Kiczlk em 
i Ma tasz e.wskm

M strzostwa kolarskie klubów łódz
kich zdobyli: Łódzkie Towarzystwo 
Kolarzy — Wiśniewsk'. Szturm — Em 
brot, Mdkabi — Rechtman, Rekord — 
Rapp.

Na zawodach był obecny Feliks Wię 
cek. zwyc!ęzca B'egu kolarskiego do
okoła Pokskk któremu publiczność zgo 
rowata entuzjastyczne przyjęcie

W ogólnej punktacji puharu Wittiga 
prowadzi Polonia 48 pkt przed 
AZS-em 39 pkt. Warszaw’anlką 25 o. 
Wartą 24 p.. Craco<vią 15 pkt.. Po 
czterech jatach walki prowadzi AZS. 
— 213 P. przed Polon ą 2f0 p. i War- 
szawanką 58 p

Mł trzostwa Poitk! w piłce koszyko- 
wej rozegrane zostaną w Łodzi w dn. 
19 — 21 października. W tym samym 
czasfe w Warszawie odbędą st:ę m- 
strzostwa hazeny.

Rekord polski w sztafejpłe 4 x 100 m. 
nań pobja Grażyna, os ągając w s-kla- 
dz’e: Hulamcka. Sadkowska, ^ubecka. 
Grab cka czas 53 6 sek.

Turniej tennisnwy WLTK. przyniósł 
parę sensaevi W półf pale Loth poko
nał Marszewsktego. a Gzetwertyńsk' 
— Kruszewsk:eeo. Fmał dał jeszcze 
w'ęcej emocji: dwa n-ierwsze sety wy
grywa Loth 1:6. 1:6 i jedyire rutyna 
Ćże-twertyńskkgo pozwala mu z-wy-c e 

*żvć w trzech pozostałych 11:9, 6:0.
6:4. Stosunek giemów 25:25,

w II grupie — Tur (Wola) 4 pkt. 
przed Żoliborzem (3 p.) j wołomińską 
Siłą (3 p.). wreszcie w kl B wysunęło 
się Ogniwo (4 p.) przed Korójaniem

Otwarcie toru kolarskiego Skry od
łożone z dn. 23 września, odbyło s ę 
w ubiegłą niedzielę. W zawodech 
wz ęl; udział kotarze: Skry. Świta i 
Waititu. Większa część zawodników 
znalazła się dop ero po raiz pieirwszy 
n<a torze i dlatego też ulegli bardziej 
rutynowainiym kolarzom ze świtu. Po
niżej podausmy techniczne wyniki:

Bieg na 100 mtr. wygrał w finale 
Ryceimbeł (Świt) w czas’e 16 s. n a ost. 
200 mtr. W biegu na 300 mtr. zwycię
żył Borecki (Skra) 5:32 przed Cho- 
lamniickjm (świt). W biegu australi i j- 
skim rua 6 okr. toru wygrał C hole wiek i 
(Śwt) 3:43 przed Ładinym (Watt), 
wreszcie w biegu na 4000 mtr. (druży 
nowym) pierwsza przybyła d!o mety 
drużyna Świtu 7:13 przed Skrą.

Doroczny trójmecz tekkoatletyczmy 
między Orłem, Amatorek m K. S„ a 
Głuchoniemymi odbył się po raiz pier
wszy w pięiknym stadfemie w Gro
chówie. Jak w roku ubiegłym, tek i 
w bieżącym Orzeł, marjąc wyraźną 
przewagę rozstrzygnął zawody na 
swoją korzyść. Wyn !k: częściowo 1ep 
sze. niż w roku ubiegłym — były na
stępujące:

100 mtr.: 4) Kłimecki (KS) 12.2; 200 
mtr.: 1) Hanusz (Orzeł) 25.8; 400 nutir.: 
1) Sobolewski (AKS) 57 s.: 800 mtr.: 
1) Kowalski (O.) 2:11.9: 1500 mtr.: 1) 
Ko" ateki (O.) 4:34; 3000 mtr : 1) Ko- 
wiallski (O.) 10:17; 5000 mitr. 1) Kowal
ski 18JO. Sztafeta szwedzka: 1) A- 
matorski 2:29 przed Orłem o 8 mtr.; 
sztafeta 4x100 mtr.: Amatorski 49 s.; 
sztafety Orła i Gluchicnicmych zostały 
zdyskwalifikowanie. Skok wwyż: 1) 
Zairandk (O.) 1.55 m.; wdial: 1) Zara- 
nelk (O.) 5.74 m.; tyczka: 1) Laurans 
(O.) 3.65 m ; rzut kulą: 1) Hamusz (O.) 
(O.) 9.53: dysk: 1) Hanusz (o.) 31.75 
m,: oszczep: 1) Laurans (Or.) 36 mtr.

W ogólnej punktacji zwyciężył O- 
rzef 128 pkt. przed Amatorskin K.S. 
(140 pkt.) i Głuchoniemymi (272 pkt.), 
zdobywając ponowmao puhar. W do
tychczasowej punktacji puhar zdobył 
dwa razy Orzeł, -a jeden raz Amatorski 
K. S.

Międzykhibowy mecz lekkoatletycz
ny Skra — Makabi przyniósł tym ra
zem n eizle wyniki, przyczem Skra gó
rowała wyraźnie w skokach, rzutach 
i biegach długodystansowych. Wyni
ki przedstawiają się następująco:

100 mtr.: 1) Orzeł — 12 s.; 400 mtr.: 
1) Liebfe.ld II — 56.2; 800 mtr . 1500 i 
5.000: 1) Boski — 2:16. 4:31 i 16:47. 
Sztafeta 'Obimio jska: 1) Skra I — 3:53.2 
■przed Skrą III (3:55.9); sztafeta 4x100: 
1) Makabi—49.4 przed Skrą — 50 s.; 
kula: 1) Garbarz 9,76; dysk: 1) O- 
rzeł — 31.78; osizczęp: 1) Kamiński — 
39 34; wwyż: 1) Meli ich — 162.5: 
wdał: 1) Ałtłs — 5.76; tyczką: 1) Ży- 
chowski — 2.50.

W ogólnej punktacji zwyciężyła pcw 
nie Skra — 83 pkt>. przed Makabi — 
55 plkt

23.8 sek. nowy
skiego, 4) Hulanicka 
rawska 29.2 sek.

Punktacja c gól na:

3) Gędiziorowska'- 
rek. okr. Pomor- 
29 sek., 5) Wojna

1) Komcipacka Ha
j lina AZS. Wars-zawa 4.066.07 pkt.. 2) 
i Huiain-idka Alina 3.199.62 pkt.. 3) Gra- 
ibeka Janina 3.183.40 pkt.. obie śokół- 
iGra-żyno, Warszawa. 4) Lauża.nlka M-i- 
ira AZS Poznań 2.878 08 pkt., 5) Ko- 
' bełską. Polonia, Warszawa 3^45.67 
|pkt„ 6) Wnjnu-roiwsikai, AZS, Warsza
wa 2.776.53 pkt., 7) Lubedka — Graży 
na, .Warszawa, 8) Musi-eteiwsika, War
ta — Poznań, 9) Gędztorowska T. K. 
S„ Toruń, 10 Rytl-ówn-a, Ł. K. S.—Łódź, 
11) Ewówna — Starogard, 12) Korze- 
nofwska — Gryf — Toruń.

Liczna publiczność enituizj astycznl e 
witała p. H-aimę Konopacką, która o- 
s:ągnęl-a wprost rewelacyjne wyniki. 
Cztery perwsize młeijs-ca, dwa rekordy 
polskie — mówią same za siebie. Na 
uwagę zasługują także wyndki zawod
niczek Grażyny — Wa-rezaiwa.

Po zawodach odbyła się wspólna 
hcrballka dla zawodintozclk i maratoń
czyków w Szkole Ofcerskej, gdż e 
rozdano putary i nagrody zwycięz
com, oraiz wygłoszono szereg przeimó 
wień.

walkowski (Bydgoszcz) 36:30, następ
ni o 200 m. — Wawrzyn i Kołodziej 
(Górny Śląsk) 4) Orczykowski (Byd
goszcz). 5) Idirjon (Warszawa). Po 20 
kim. wycofuje się Wawrzyn.

Półmetek mijają z a-wodnicy: 1) No- 
wiakowski, 2) Filc, 3) Kołodziej, 4) Or- 
czykowski. 5) I dr jon, dalej: Nowakow 
ski (Poznań), Kaczmarczyk, Kustosz, 
Wróblewski, Wawrzyn'alk, Soduła. Bu 
czyński, Książnfakiewicz, Baumgart, 
Sikorski, Roigiowislkl, Kamieniarz, Świi- 
goński i Skowroński. . ’ .

Teraiz następują poważne pnzeigruipó- 
wanfia. Na 35 kim. wysuwa się na cao- 

się W-lTcterótl 
reszty, dalej Nowakowski z Poznania 
idzie na drągiem mejscu. Idrjon jako 
trzeci. Do końca n ema już żadnych 
zmtain.

Pierwszy wbega na bo’sko i, prze
rywa taśmę wśród n emilknących oikła 
sków i enituzjaizmu publiczności Bu
czyński Francszck z Warszawianki — 
Warszawa, w czasie 3 godz. 9 min. 4 
sek., 2) Nowakowski — Warta (Poz
nań) 3:13.24, 3) Idrjon (Polonia—War 
szawa') 3:15.56, 4) Kaczmarczyk (Po
lonia — Warszawa) 3:21.56. 5) Orczy-
kowski (Sokół V Bydgoszcz)

MARATON.
Do Maratonu wpłynęło 28 zigłostzeń. 

na starcie w Bydgoszczy stanęło 21 
zawodników. Komisja lekarska nie 
dopuściła do biegu dwu.

Start biegu oidbył s’ę na 6;2 kim. 
szosy gdańskiej, trasa prowadziła do 
25.2 kim. gdzie po okrążeniu półmet
ka wracali maratiończycy do Bydgosz
czy.

O godz. 13.26 ruszyło na strzał gen. 
Thommee 21 maratończyków. Na czo
ło wysunął się Nowrlkwwski (Pleszcze 
uiica — Bydgoszczi). Po 10 kim. 1) No

3:29.49, 6) Kotodzjeij (Stadjon — król. 
Huta) 3:41.26, 7) Rogowski (Pol cyj- 
ny K. S. — Katowice) 3:49.6, 8) Ku
stosz (K. S. Grudziądz) 3:57.28. Orga
nizacja zawodów wizo-rowa.

Poza konkursem wizłęło udział 5-iu 
zawodników. Pieirwts-zy przybył Wa- 
lerysiuk (Strzelec — Łódź), 2) kapr. 
Nowakowskii, 3) Seduła, 4) Wróblew
ski.

POLSKI GÓRNY ŚLĄSK — 
NIEMIECKI GÓRNY ŚLĄSK 72:66 
Po raz czwarty rozegrano te do

roczne zawody, będące próbą sit obu 
części Górnego Śląska.

Po raz pierwszy z tych zawodów 
zwyc'ęs-ko wyszła Polska — wyka
zując znaczną po-prawę swej klasy.

Zawody odbyły się w N emczech w 
Bytomiu na nowym stadjome im. Him- 
demburga i- ziw ązane były z uroczy
stością o-twarc'a tego stadjomt. Zwy
cięstwo w'ęc Polsik ej drużyny nabra-
lo tern większego znaczenia.

Zawodnicy nasi dopisał;
dym względem Wyniki 
przez nas jfe przerastały 
mistrzowskich, popraw ono

pod każ- 
osiągnęte 
wyników 
jednak- 3

rekordy okręgu, a to: w pchnięciu ku
lą 11.65. w biegu 110 przez plotk: 17 
sek. i w biegu sztafetowym 4 x 100 — 
47,5 sek.

Przed zawodami mistrzyni olmpij-

Erxleben i Dość na Dynasach
Warszawskte Tow. Cyklistów za

prosiło dwu zna.nych steyerów zagra 
możnych: Erxlebema (Niemcy) i Dobe- 
go (Francja).

Wyniki w czwartek były następu
jące: Bieg za prowadzeniem motoru 
10 kim.: 1) Erxleben (leader Hartw g), 
2) Oksiutycz (Turowski). Bieg 15 kim. 
1) Dobę (Memihold), 2) Oks:utyaz o je
dno okrążeń e z tylu. Bieg 20 kim.: 1) 
Erxleben, 2) Dobę. W biegu tym Lan
ge upadł. Na szczęście wypadek nie 
pocągnął za sobą poważniejsizych na-

StępstW.
W sobo-tę goścc znowu podizi-eliłi 

się hagrodam' w ten sposób, że Erx- 
lebem wygrał bieg 20 kim , a Dobę — 
10 kim. M eh a lak triumfował w Wy
ścigu średm-iodystansowym. Bieg am-e- 
rylkaństk' parami wygrali- bracia Pod- 
góms-cy (25 kim.)

Nedizela przyniosła tytko Jeden 
wyścg dystansowy krajowy (15 kim.) 
wygrany przez Oks fu tycz a (Turow
ski) przed Oarleyem, Zawody przer
wał deszcz.

B. B. S V POGOŃ 2:1
Przegraną leadera okręgu w ostat

niej rozgr., «ce była wielką niespo
dzianką, Ta przegrana stawa w kło
pot! wem położeniu zarząd SI. O Z. 
P. N. Może bowiem zalść konieczność 
doigrywtk1 Pogonił z B. B, S V., gdyby 
ten ostatml klub wygrał zawody z K. 
S. 07 Siemianówce.

Pogoń była lepsza, zwłaszcza pod 
koniec gry. Nie mogła jednak wyrów- 
nać.

Jak dotąd Pogoń pr.owadlzi w mi
strzostwie okręgu, mając 6 o. wobec 
4 p. BBSV i; 0 p. 07 Stern

Równe. Hasmonea pokonała dwu
krotnie WKS. w stosunku 3:1 i 3:1, 
zdobywając puhar „Echa Rówieńskie
go*1. Widzów 3 tysące.

Podokręg Częstochowski przystąpi 
do weryfikacji rnstrzostw w klasach 
B I C. Spodzewane są duże niespo- 
d:z’aukf w związku z wyelimlmowa- 
n em mistrzów w poszczególnych kla
sach.

Bokserzy śląscy Górny, Pyka, W e- 
czorek. Ze del i Kujpk.>. wyjeżdża>ą na 
tournee po Danj', Norwegii-' i pobrze-
żu Ńenriec deWitywpte 7. paźdtz''e<rni-

ska Radke-Bubschauer została przed
stawiona publioaności i przebiegła ho
norowe okrążenie.

Wyniki: 1(M) mtr.: 1) Ntsch (N.) 
11,2; 400 m. Rzepuś (P.) 53.6; oszczep: 
Turczyk (P.) 48.59 mtr.; wwyż: 
Pawełek (P.) 1.65; kulą: Góredki (N ) 
12.23 m.; 1500 m Ryba (P.) 4:25.2: 
200 m.: Nitsch (N.) 23 sek.; wdał: Zie
liński (P.) 6.34 m.: 800 mtr.: Rzepuś 
(P.) 2:11,4 s.; sztafeta 4x 100 — Niem
cy G. S. 46 s.: dysk: Patzek (N) 37.72 

i m.; tyczka: Gilewski (P.) 3 m.: 110 nr 
I płotki: Zaiusz (P) 17 s.’; 5.000 m.: Ma- 
I lig. (N ) 17:17; sztafeta 4x400: Pol
ski Gr“S.“-3t37'-sek. -------- •—

Cracovia-Warta 5:2
Pr zeszło dz. esięciotysięczne tłupiy 

na w down , wspan aly mecz, mnó- , 
iwo emocyj w grze i zwycięstwo fa- 
worj ta publ czrtości — oto atuty spot
kań ii niedlzielnego, które na długo zo- 
sia.nóc w pam.ęci w-dzów

Warta św adoma tego, że od wyni
ku zależy kto we cźy nie definityw
ne z<iobycie mistrzostwa ligi, rozpoczę 
ła grę z niebywałym zapałem La-wi- 
rrowe jej ataki Cracov a odparła z 
trudem, który opłacił się sowiee.

Ote> jeden z jej ataków zainicjowa
ny pirzez' Szperlinga i Gintla pozwala 
Malcp.ykowi II, rezerwowemu debju- 
taittowi, zdobyć głową wspaniałą 
bramikę. pow.taną huraganem braw. 
Po pa ru minutach Gintel zdobywa 2-gi 
punkt który wywołuje nową fale entu
zjazmu.

Włrta zrywa się do gwałtowniej 
kontrakcji, zmienne ataki me wpły
wają jednak do przerwy na stan bram
kowy 2:0.

Tuż po gwizdku Staliński przebija 
s:ę i zyskuje pierwszy punkt dla z e- 
lonycfi. Moment konsternacji u Cr. 
mija szybko, a gdy potem Kubiński' 
strzeła. piękną bramkę — trzecią z ko
lei, — krakow artie są pewni zwyc ę- 
stwa. Ostra gra gości n e zm:en a na
stroju pewiności. Gole sypią się gra
dem.

Czwarty punkt zzfobywa Kałuża, pią. 
ty Giretel. przez efektowny strzał gło-' 
wą. Na ohw lę przed końcem Przybysz” 
ustala wynrik dnia

Craaov i- należą s:ę słowa narwyż-' 
szego uznama. Cała drużyna grała- 
św etnfe i z niebywałą ambicją Na 
szczególne uznanie zasługuje obrona,, 
bracia Zastawu akowie, lewa strona 
napadu i- n ezawodny dyrygent Kałuża.

W Warcie koncertowo grał Woje e-. 
dho-wiskł i słynna . trójka napadu,' itiei 
mająca sobie u nas równej.

Sędzia p. Hanke z Łodzi.

Trzy mecze Ińgowe
WARSZAWIANKA — POGOŃ 1:0 (1:0)1 Drużyna Siąsika zrobiła b dodatnie 

Warszawianka: Domański; Wró-1 wrażenie swoją ruchliwą i bardzo am- 
blewski. Redl ch: Fijałkowski. Zwerz, ib tną do końca grą. Na wyróżnień e 
Bibrych: Hassełbusch. Jung. Szenajch,' zasługuje w p:erwszym rzędz e dosko-. 
Lachowicz, Luxenburg. | nale usposob ony bramkarz, oraz lewy

Pogoń: Albański; Fichtel, Mauer; łącznik. W Ł.K.S najlepsi: Gałecki,; 
Hanke. Smaczyński. Deutschman; • Król i Dttrka. Sędziował p. Brzeziń-
Prass, Batsch. Kuchar. dr. Garbień, 
Szabakiew.cz.

Drugie I gowe zwyc ęstwo drużyny 
warszawskiej nad ex-m strzem Polski 
nosi w sobie wiele cech przypadkowo 
śdi. O ile bowiem w perwszej poło
wie Warszaw anka była drużyną rów
norzędną m ejscowym. o tyle po przer 

1 wie gra przedstawiała raczej obraz 
i treningu do jednej bramki W ciągu 
tych 45-c:u minut napastney lwow
scy wprost popisywali się n eudolna- 
ścią strzałową i nie trafiali nawet do 
•pustej bramki. Co innego, że wspania
ły Domański przy obronie swej oblę
żonej świątyni diwoił j troił s’ę wipros-t 
w oczach, potwierdzając swą wysoką 
pełnowartościową klasę.

Gość e nre pokazali n c nowego, po
za swoistą im lotnością wypadów ofen 
żywnych, inicjowanych przez Szenaj
cha.

Jedyna biramlka difa padla w 18-ej 
mimic e ze strzału Hasselbuscha. Mecz 
wobec 2.060 widzów prowadził p Rut 
kowsk" z Krakowa.

RUCH — TURYŚCI 2:1 (1:0)
Zawody odbyły się na lichem bo:- 

sku. Teren pochyły, nierówny, wysy
pany ostrym żwirem. Nieprzyzwycza
jeni do takiego boiska gracze Tury
stów poruszali się bojażliwie. gdyż 
każdy upadek groiził okaleczeń em Mi
mo to przez cały czas gry, a zwłasz
cza po prezrwie. Turyści byli lepsi i 
teichnicizm/e i fizycznie, mieli jednak 
wyjątkowego pecha w przeć wień- 
stwie do szozęśc a Ruchu. Turyści wy- 
stąipili w pełnym składzie: Ruch bez 
Soboty i Kiełbasy, a z nowym gra
czem Roernertem, który okazał się do
brym nabytk em Przeb eg gry nie
ciekawy. Dla Ruchu obie bramki strze 
11 Buchwald, dla Turystów Frankus. 
Ruch ibie bramki uzyskał przez nie
uwagę obrony Turystów. Gra. zwła
szcza w drugie] połowie, wyglądała na 
trening Turystów do iednej bramki.

Ł. K. S. — ŚLĄSK 6:1
Śląsk rozpoczyna, inicjując szereg 

ataków, raz po raz przerywa s'ę 
przez obronę gospodarzy, poważnie za 
grażaiąc bramce. Prowadżen e dla go 
ści zdobywa w 14 m^udie lewy łącz
nik. ŁKS. jakby chwilowo sneszony, 
powoli przychodzi do głosu Wreszcie 
na chwilę przed gwzdkiem sędlz'ego, 
zapowiadającym przerwę Feja sinym 
strzałem umfeszoza p ikę w siatce.

Ł K.S — po przerwie stanowczo 
góraję nad przeciwnikiem, opanowuje 
calkow:c'e boisko. Serję bramek roz- 
noczyna świetnie tego dn a grający 
Durka, W k'llka minut nóźnei strznl 
Moskala w słunek diohlla Sowlak. 
Centre Fejl wyzyskuje Durka, drze- 
laiąc 4 bramkę w 72 mmcte. Moskal
wyipujwza piłkę Królów', a ten plą-- 
suife- ją lekko w róg brnmk' Wrew ezu rs ermec .awmuywpw / uuzwz mu- swe ją icwn w rog nrnnw wrew e 

ka. Drużynę tę prowadzi doskonały i I ten sam Król w n esoełma k llka mmit 
zasłużony trener Nfepel. .1 stirzela 6 1 ostatlnią bramkę.

sk: z Poznania, dobrze.
W naibfższą niedzielę rozegrane za. 

staną następujące mecze o mistrzo
stwo Li$:i: Warszawianka — Legja w 
Warszawie, Wisła — Hasmonea w 
Kraków e. Pogoń — Polon, a we Lwo
wie, Rucb — Warta na Śląsku. Tu-.' 
ryści — Cracovia w Łodzi. I.F.C. —• 
ŁKS w Katowicach.

O mistrzostwo międzyokręgowe gra 
ją Pogoń — ŁTSG w Poznanu. Ruch 
— Polo-ni?a w Warszawie. Victora —- 
G. Śląsk w Sosnowcu, 1 p p. leg.
22 p. p. w W lnie.

Legja warszawska została pokonana* 
•n eoczek iwan e w Krakowie przez Ma
kabi w stosunku 0:2. Legja wystąpiła 
bez Nawrota, Cichockiego i Szafera.'

Sokót (ICIelce) po zajściach na me-- 
ozu z Bairkochbą wycofał śę z. mi-, 
strzostw Isl. B„ narażając kluby radom 
skie na straty. Wszystk‘e dotychcza 
sowę mecze z Sokołem odbyły się w 
Kielcach, a kluby wyjeżdżały no wła
sny koszt Pommo dyskwalifikacji. 
Sokoła, tetraże urządza mecze z kluba-' 
mi mmych okręgów. Sprowadź ł sob‘e . 
na zawody Makabi i Cracov:ę B Lek
ceważy uchwały Pod z powodu op e- 
szałości Kieł. OZPN. Nie w adómo 
równ eż na lak ej zasadzie PZPN naka 
za I Lub. QZPN i Kieł. OZPN. by urzą 
dziły zawtrdy eliminacyjne m edzy tym 
że Sokołom ’.a najsłabszą drużyna A.' 
ki. Lub. (śkręgu o przejście .do ki A? 
A dzieje Się to w chwil? gdy mstrz. 
kl B. nie । są jeszcze skończone, a So
kół wycofał się z dalszych rozgty-: 
wek. ' • * ’

R. K. S. Giewont w Zakopanem, ba
wił w ubiegłą niedzielę na Spiszu' no 
stronie azesktej wrą® z wwdecziką 
sportową 'T.U.R. W Kieżmarku zor- 
gainlaowainio spotkanró fowąrzyśkiei- r, 
miejscowym Vorwartsem. Drużyna 
pofeka wystąpiła ,w składce osłabio
nym. to .też usteirowala miejscowym 
zarówno techniczni jak i taktycznie, 
górując jeritnak ambicją.! ofirirnńócą. 
W pierwszej’ połowie przeważał ’Vor- 
w&rts, który prowadzi też 1:0. • ale 
przed, przerwą udaje się gościom' wy-: 
równać. W dw*®* połcwfe z począt
ku górował' również nreJscowŁ ałe w' 
nastepnvah mtoutacn inicjatywą nrze-: 
chodzi do Polaków. Przez dług1; sza^ 
jednak wynik nie ulera zmWe." do- 
otero kilku mimt przed końcem próła 
zwycięska' bramka dla Giowontu’. War 
to zaznaczyć, że Cześ' przyjmowali Po 
laików barrfizo gośclmte. i serdecznie.

Feuer (Hakoach Stamrifawów) po
wrócił z wo^ka i w Jalszwm tć omi 
zasT szeregi Hakcachu. Feuer ńaldży 
dn jednych z na Hepszych nomocwków 
stan'sla wojskich, ostehro podczas-
■służby wojskowe! zas lał szeregi dru
żyny Pogoni w Poznaniu.

r

Szabakiew.cz
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Nowy talent na bieżniach polskich
Wywiad z Januszem KusocińsKim, reKordzistą na 3,000 mtr. i 5,000 mtr.

Cenne rekordy na 3,000 i 
5.000 mtr. należą już do' Kuso- 
cińskiego.

Właśnie leży on na tapczanie 
masażowym, demonstrując swe 
pjęknie umięśnione nogi, a p-(

Tego samego dnia biegałem je 
szcze w sztafecie 5x1000 mtr. 
Jakoś się im podobałem. Orze
kli, że nieźle biegam, że to mój 
dystans i że po intensywnym 
treningu mogę być jednym z

lepszych średniodystansowców 
robotniczych.

Prawdę mówiąc, mnie też po 
dobało się to bieganie. ... Zaczą
łem trochę trenować.

Jeszcze w tym samym roku

jednak częściej przegrywałem.I dla ustanowienia ich musiałem 
W tym roku od samego po- rozprawić się z czasami ś. p-Fre 

czątku szło mi dobrze. Tylko yera, który przecież uchodził
z treningami było gorzej. W klu 
b;e nie miałem odpowiedniego 
przeciwnika. Masażu też nie

za fenomena długodystansowe
go. Sądzę jednak ,że czas na 
5.000 mtr. mógłbym znacznie

polepszyć, bo ta bieżnia w Pra
dze, to wcale nie jest podobna 
do bieżni. Masę czasu traciło 
się na wirażach, które właści
wie były prostokątnemi zakrę
tami.

startowałem w biegu naprzełaj 
na 3.300 mtr. w Rembertowie. 
Powiodło mi się nieźle — zają
łem pierwsze miejsce, bijąc Sza 
blńskiego z Polonii i innych.

Raz jeszcze startowałem w 
tym roku w biegu urządza
nym przez Marymont. Znowu 
wygrałem. Później, jak tylko 
przeszła zima, zacząłem treno
wać i brałem udział we wszvst 
kich prawre biegach robotni
czych i ogólnych. Z wynikami 
było rozmaicie: raz się przegra 
ło, raz — wygrało, ale chyba

mogłem dostać. Postanowiłem 
zgłosić się do jakiegoś większe
go klubu i wybór mój padt na 
Warszawiankę. Od 13 sierpnia 
jestem już oficjalnie w tym klu
bie. Czuje się tu doskonale.

Teraz codzień przyjeżdżam z 
Ołtarzewa pod Warszawą do 
Agrykoli, trenuję i zdaje mi się, 
że poprawię wszystkie swoje 
wyniki.

Dwa ostatnie rekordy, na 
3.000 mtr. (8:54.2 sek.) i 5000 
mtr. (15:34. sek.), zadowalają 
mnie zupełnie, tern więcej, że

Echa mistrzostw pływackich

RTM. ANTONIEWICZ
najlepszy Jeźdz^et potoki zdobył w konkursie o zfoify puhar regenta Wę

gier Hortyego pierwsze m ejsce przed por. Ozowskim.

Dubniak już z pół godziny znę
ca się nad niemi. Zasłużyły 
przecież na te względy^ wszak 
one to poraź pierwszy przekro
czyły granicę 9 minut na 3.000 
mtr.

-a Nie tak dawno jeszcze miało 
■"^się na myśli tylko Sawaryna, 

gdy mówiło się o jakmś „przy
zwoitym" d ług o d ys t a n s o wc u.

A potem tak jakoś, ni stąd ni 
zowąd wypłynął na powierzch
nię szerokiego życia sportowe
go niski, krępy człowiek w siat 
ce na głowie, członek jakiegoś 
robotn czego klubu. Pod odpo
wiednim numerem w programie 
było napisane: Janusz Kusociń 
siki — R. K. S. Sarmata.

TARNOWSKI 
truinfiaifior turnieju tomnisowego w 

Warszawie.

Mówiło się wtedy:
— Kto prowadzi? 
— A, to ta Sarmata! 
Byłby tak na całe życie ZO-

stał Kusociński „tą sarmatą“, 
gdvbv nie wyniki.

Pada nagle jeden rekord, pa
da drug:, kilka bezapelacyjnych 
zwycięstw nad najtęższymi na
szymi długodystansowcami, zno 
wu rekord w Pradze i już Kuso 
cińskim zainteresowała się ca
ła Polska.

Lecz oto nieznośnie długi ma 
saż skończony. Idziemy do 
szatni Warszawianki, której 
członkiem jest obecnie Kusociń
ski.

— Jestem warszawiakiem, u- 
Todiziłem się w 1907 roku. Ma-
jąc lat jedenaście 
grać w piłkę nożną, 
ot tak, aby grać!

W dziewiętnastym 
cia koledzy wciągnęli

zacząłem 
Grało się

roku ży- 
mnie do

robomiczego klubu sportowego 
Sarmata- Pewnego razu — by
ło to dwa lata temu — Sarmata, 
chciał wystaw c dwa komplety 
sztafet olimpijskich na robotni
czy’ dzień biegów ro-zstawnych 
1 zabrakło im ośmiusetmetrow- 
ca. Szukali, szukali i wystawi- 
’’ mnie.

DUBIENSKA

Tegorocznie m strzosbwa Polski w 
pływaniu dały warszawskiemu A. Z. 
S-ow dwukrotnie okazję do •założenia 
protestu z żądaniem całkowitego un e 
ważmen a i powtórzeń a zawodów. 
Pierwszy protest dotyczył zawodów 
głównych w Królewtsk e.i Huc e 13— 
15 lipca. oparty tra szeregu zarzuca
nych nieforniainości; drugi zaś oditto- 
s.t się do rnstrzostw długodystanso
wych, odibytych w Warszaw e 2 wrze 
śnia, wjinkly wskutek ttiedo,puszcze
nia na start za wodniaków AZS-u, za- 
wesz^nego w prawach członkowskich 
Przez Związek Ouręgowy.

Obydlwa protesty zostały odrzucone 
przez sędziów głównych zawodów. 
Dwukrotne odwołanie w sprawce za
wodów długodystansowych, najprzód 
do Komisji, Sportowe.; następu e w 
II instancji do zarządu PZ.P zostało 
dwukrotnie . defin tywtite odrzucone..

Co do odwołania w sprawie zawo
dów w Królewskiej Hucie, to wobec 
zgłoszon a go w 7 przeszło tygodni । 
cd dć ty zawodów, nie zostało przyj? 
te do lozważan a przez Komisję Sport. 
Zarząd PZP rozpatrując nowe od- 
wo’at ie AZS. uznał stanowisko Kom. 
Sport za słuszne, jednak z uwagi na

Erna Sznaćkównia z Siemanowic 
jest obecnie bezkonkurencyjną w sko
kach plywack ch. Jej d'wa zwycię
stwa w zawodach międzynarodowych, 
raz w Cieszynie w walce z zawodmcz 
kami czeskiemi, 2-i raz w Giszowcu, 
w stpotkamiu z pinzedstawiciedkami nie
mieckiego Górnego Śląska, stanów ą 
wcale laditwi rozipoozęc e kariery, Sżko 
da. że została ona „odkryta" dopiero 
po mistrzostwach i nie wyjechała z 
reprezentacją do Pragi. W każdym

ważność kwestj., zgodził się odwoła
nie rozpatrzeć. W tym celu wyloml 
Komisję w składce PP. Semaden ego, 
Deutscha i Paszkowskiego, która z u- 
dz aJem stron t zn p. Doinostawskie- 
go, jako przedstawiciela AZS-u i sę- 
diz ego głównego zawodów, p. Fache- 
ra. protest przedyskutowała i wnioski 
swe przedłoży zarządowi.

Komisja po. pięciogodzinnych obra
dach załatwiła wszystk e punkty sąż
nistego odwołania, formułując szereg 
wn osków dla zarządu-, z których naj 
ważniejszy, powizięty jednogłośnie, 
wyipow ada s ę za odrzuceniem żąda
nia uitfewaamen a całych zawodów. 
Szczegóły wniosków Komisji będą o- 
publ kowane dopiero po powzięciu 
przez zarząd ostatecznych uchwał, 
które przewlekły proces o tegoroczne 
mistrzostwa defntywine zamkną. 
Jest bowiem rzeczą wątpliwą, by 
sprawy te miały jeszcze, wypłynąć 
przed instancją kasacyjną, jaką bę- 
dizie walnie zebranie.

Walne zebranie Polskiego Związku 
Pływackiego. Vllmy zwyczajny zjazd 
delegatów PZP odbędz.e s.ę 8 i 9 
grudnia w Bydgoszczy.

razie w roku przyszłym Sznackówma. 
będzie podporą naszej drużyny na mi
strzostwach słów ańskich.

Bocheński, świekn e zapowiadający 
się sprinter AZS-u warszawsk.ego, 
który osiągnął już na setkę 1:15, je- 
dzie na zimę na studia do Belgji i 
przypu szcza In e trenować będzie w 
Brussels Sw mming Club. Można 1 - 
ożyć, że w przyszłym sezonie mieć 
w n m będź emy doskonałego sprinte
ra i gracza vater-polo.

SERBEŃSKI i FROESS.
z puharami miasta Lwowa, zdobytemi w Biegu Dookoła Polski przez kola

rzy lwowskich w swem rodź innem mieście.

MJR. TOCZEK
po fatalnym upadku z konia I przejściu 
operacji powraca obecnie do zdrowia.

Nr. 1 na czele falangi kolarskie!
]ak jechał i zwyciężał Więcek w Biegu Dookoła Polski

Jak jechał Więcek? W jaki sposób t Więcek reprezentuje tak wysoką kla- 
zdołał zyskać przygniatającą przewa-1 sę kolarską, że wygrywa Bieg same- 
gę 70 minut nad następnym? Co za-1 mi mięśniami. Inni znawcy z przeję- 
pewniło mu to wspaniałe ziwyc ęstwo- --K ~
— ir eporówniapia siła mięśrr. czy nadz 
wyczajnie przemyślana taktyka? — 
oto pytaną, które csną się na usta 
tym setkom tysięcy widzów, którzy 
w dz ell choć przez chwilę szczupłą po 
stać ziwyc ęzcy Biegu, pochyloną nad 
błyszczącą kierown cą

Więcek zwrócił na s:ebie uwagę fa
chowców dopiero na drugim e.taplo. 
Wprawdzie już na odt nlku Warszawa 
— Lubin przyszły triumfator zajął 
drug c m ejsce, o pół kola za. ziwycięz 
cą etapu Michalak em, ale uważano to 
za „fuks", który mógł się zdarzyć na 
pierwszym etapie. Prawdziwy egza
min um ejętnoścl i sł jeźdźca miał na 
stąpć dopero na etape drugim.

Węcek był n ezmordowany. Szedł 
cągle w.czołowej grupę i kilometr po 
'kilometrze zwiększał tempo. Słabsi za 
wodnicy odpadali pokoileii. Jędze Ich 
pęcu, trzech, wreszcie dwóch. To 
Więcek i obdarzony wielką słą gość 
z Francji — Matlak Mają-już 2 —3 
kim. awansu, pracują jednak w dal
szym ciągu wytężen e. pragnąc za- 
■pewrr ć sobie przewagę czasu. Ale 
nadchodzi chw la. gdy zdecydować 
s'ę ma los pierwszego miejsca. Wię
cek — świeży i uśmiechnięty, Matlak, 
■źkarłatny i zadyszany .podjeżdżają 
do naszego auta.

— Jeść! — mówi Więcek.
— Pić! — woła Matlak.
Pije łapczywie, chwytając napój li

stami. jak ryba. Kotlet w zęby, dru-

c em przypomnają sobie chwile walki
na szosie i srw erdlzają zastosowanie 
przez Więdka mistrzowskiej motody 
walki.

Jeżeli chodzi o nasze zdaufie. to n’e 
pokrywa się ono ani z perwszym, ani 
drugim poglądem.

W.ęcek reprezentuje tak wielką po
tęgę mięśniową i nerwową, że wybór 
taktyki był rzeczą drugorzędną Ża
den z kolarzy nie może popsać s ę ta
ką. jak on regularnością w zajmowa- 
iiu miejsc na etapach. Pierwsze miej
sce w ogólnej klasyfikacji W ęcek 
miał zapewn one nawet w raz‘c wy-
boru n ezupełtre właściwej taktyki. 
Chodziło więc tySko o pierwsze miej-

sca na etapach i o nagrody przezna
czone dla zwycięzców.

— Jechałem jak Wjota, mo i Micha
lak wyciął mnie na finiszu! — mruknął 
do sebie Więcek, gdy zobaczył pięk
ny notatmik p. wojewody lubelsk ego 
w rękach Nr 48 — To się więcej me 
może powtórzyć.

I już od drugiego etapu W ęcek 
zmienia nieco taktykę. Tak jak daw
niej jedzię cały czas w czołowej gru
pie, n e oddalając sę od niej aur na 
100 mtr. Tak jak dawniej pilnuje 1 de
ra, by mu nagle nie uciekl z pod bo
ku, tak wreszcie jak przedtem sam 
aranżuje ucieczki wespół z najlepiej 
na danym etapie czającym się zawod- 
n k em

— Więcek uceka!
Z czołowej grupy, kręcąc silnie pe-

dałam!, jedzie za sraryim siwetrem 
Więdka 5 — 7 najtęższych zawodni
ków. Przejdzie dziesięć kilometrów 
i już tylko trzy maszyny jadą w zb - 
tej gromadzę. Znowu kitka slupów 
kilometrowych i Więcek iedzie już 
sam. A wtedy zwycięstwo jest już 
tylko kwestją utrzymania przewagi.

Tak jechał Więcek na początko
wych etapach, chcąc zyskać jaknaj- 
większą przewagę czasu nad następ-

gi do kangurowatej torby na
•s:aah — i jazda w drogę.

Tempo nadzwyczajne, w takim

pier-

tere- 
klm. 
Bieg

nie niebywałe. Wreszce na 13 
przed Lwowom do prowadzącego 
Matłaka podjeżdża Więcek, klep e go 
przyjacefeiko po ram enu i powiada:

— Dowidzen a. panie Francuz!
I znk I za górką. Tyle go Matlak 

widz'a 1!
Na mecie W ęce<k miał 3 kilim, prze

wagi nad Matlakiem. który ze swej 
stac-ny pcważnóe wyprzedził pcizosita- 
tych zawodników.

W czasie całego Biegu W:ęcek od
niósł dw'e porażki. Na p erwszym e- 
tąpie zawin'1 takityczn e i... został 
„wycięty" na fnszu przez lepiej sprn 
tulącego M chalaka. Na ostatnim od- 
criku Biegu los dotąd życzlw e odno
szący s ę do zwycięzcy wypłatał mu 
bolesnego figla i nie pozwol i na tnum 
faliny przyiazd na Dynasy. N:|kt nie 
potraf nadrób ć różnicy 6 — 7 minut 
na dystans’e 14 kim. Więcek został 
na ostatn m etapie zwyóeżony nie 
przez przeciwnków. lecz "-zeiz dlefclkt. 
a sława najlepszego jeźdźca szosowe
go Polski nie ucierpiała przeiz to a.n 
na jotę.

Kattowitzer Zeitung nie może prze
boleć. że polskim organizacjom kolar- 
sk m z WTC na czele i „Przeglądowi 
Sportowemu" udało się nad wyraz 
.(prawnie zorganizować i ze wspania
łym rezultatem przeprowadzić impre
zę. na którą nawet Niemcy dotychczas 
się nie zdobyli: I-szy B eg Dookoła 
Kraju. Dz eim k katowicki gdizie może, 
tam napada na naszą imprezę, ataku
jąc zarówno jeźdźców j ich rzekomo 
n.edostateczne przygotowani do Be
gu jak i organizatorów. Świadkiem 
Biegu byty dosłown e setki tys ęcy. a 
może i miliony hidizi. którzy naoczni 
mogli przekonać się. że kłamstwa i 
wymysły zirytowanych Niemców nie 
wyrażają n c w ęcci. prócz pospolitej 
złości i zawiści. Zaszczytu polemiki 
„Kaiftowiitzer Zeitung" od! nas nie doz
na.

Trasja warszawska Biegu była ob
stawiona przez R. K. SwM zkpt. Ko
neck m na czele (od Sochaczewa do 
Błonia) i przez WTC z kpt. Batyckim 
(od Błonia do Dynasów).

Komish sędzowska na mecie Bie
gu na Dynasach sprawowała urząd w 
składzie następującym: prezes H. Na- 
konicatrikoff wiceprezesi — StojewskJ 
i Eticnmie. sekretarze — Orłowski i 
por. Rybińsk. Organzacja na Dyna- 
sacih spoczywała w rękach pp Sło-

jewskiego, Orłowskiego, Batyckiego i 
Stani.

Komisja sędziowska Biegu Dookoła 
Polski składała sę z następujących 
osób: przewodu ozący — p. Jankow- 
sk . kierownik Biegu — kpt. Zagoździń 
ski, sekretarz — p. Biedrzycki, gospo
darze — pp. WyczaIlkowski, Gójski. 
Siedź. ń.sk(i. Szyling. Komisarze sporto
wi: pip. C ■eszikowsk’, kpt. Skrzypek, 
Grochowski. Ignaczak i Bursztynówicz. 
Lekarz dr. Boro w. ńsk?

Kursy samochodowe Inż. Prylińskie- 
go (Warszawa A. Jerozolimska 27), 
zadeklarowały dla trzech pierwszych 
zwycięzców I-go Biegu Kolarskiego 
Dookoła Polski, bezpłatne m ejsce w 
szkole szofenskiej. W wypadku, gdy
by trzej pierwsi: Więcek. Ołecki i Kio 
sowicz, nie mogli skorzystać z na
grody inż. Pryl ńskiego, zarząd kur
sów oddaję. do dyspozycji trzy bez
płatnie miejsca dla trzech najlepszych 
w ogólnej klasyfikacji warszawian.

P. Mhc'ejewskl. dyr firmy Gelling, 
ofiarował 18 butelek wina szampańskie 
go wyrobu krajowego, celem uczcze
nia zwycięzców B egu Dookoła Poł- 
ski. Jak stwierdzają zgodnie uczest
nicy bankietu wino to nie ustępuję w 
najmni ejszym nawet stopniu oryginal
nemu szampańskiemu.

Za Krakowem postanowi! bardz'ej 
oszczędn e szafować swemi s lami 
Nie wysilał s ę na finisze, tak licznie 
rozsiane na etap e Kraków — Wieluń, 
nie ncidwyrężał się w czasie Biegu 
przez ciągle prowadzenie czoła.

Jeżeli taktyką Więcka na p’er- 
wszych etapach było zwyciężanie 
przeciwn ków tempem .to na później
szych dob jat ich tylko na końcowych 
k lometrach Biegu.

Taki stan rzeczy obserwowaliśmy 
w Wieluń u, Poznaniu. Lodź, tak —
niechybnie przedstawiałby się
obraz wałki na ostem m etape. gdy
by Więcek nie został unieszkodl.wio- 
ny w czas przez „gumę".

Czy Węcek stosował w czaple Ble-
gu dobrą taktykę, czy fałszywą?Igu dobrą taktykę, czy fałszywą?

Na to pytanie odpawiedia: jest mnó
stwo.

sk-ęj. Jedn? zdecydowanie twierdzą, że

W plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

Specjałn’e mocną stroną Więcka wy 
dają s-ię być wzmiesenia i „koc e łby". 
To có pokazał on na etapie Lublin — 
Lwów । na 12-stok:lemetrowym bruku 
Aleksandrów — Łódź, przechodzi sfe- 
:ę rzeczywistości.

— Góra., olbrzymia góra! Czterdzie
stu kolarzy, jadąc w tempie pogrzebo. 
wem. staje na pedałach i pracuje. 
Czterdiześci torsów rytmicznie prze
lewa się z jednej strony ramy na dru
gą. cz.ierdz eści wyprężonych grzbie
tów natęża się nad nakenan em wzgó- 
nza. Tyllko W ęcek idzie swobodnie. 
Lekkie kiwamte głową znamonuje, że 
i on odczuwa pewną różnicę w tere
nie. ale n e w dać u niego śladu tej 
ciężkiej pracy, jaka wyciska swe p.ęt 
no -a każdym zawodniku.

— Jesteśmy w Aliekser.dcciwfe! Pod 
meca.ni chłostą ambicji, pędlzą na czele 
łódzcy zawodnicy Kłosow cz i Sierp ń 
siki. Kroku dotrzymać im mogą na 
tym przeklętym bruku tylko asy wy
ścigu— Więcek i Mbhalak. oraz spe
cjalista od złych szos — Olszewski.

Nie inad.armo przechwalał s ę Sier- 
p ńsk', że wykaże co umie na bruku 
podłódizikte! C ągife z Kłosowiczem, 
jak djabet. lec coraz prędzej, nie zwa
żając na możliwość połamania maszy
ny na takiej naw erzchmi.

Lecz oto wyszedł na czoło Więcek. 
K Ikadiz eseąt łownych poc’ągn'ęć i 
cóż się dize.le? Sierpiński, pogromca 
łódizk ch bruików, zostaje w tyle. Ol
szewski, normalnie tak! flegmatyczny 
I s'edizący ma siodełku jak na krześle, 
leży obecn e na k erowwicy i ledwie 
może dotrzymać kroku czołówce.

Więcek pierwszy przyjeżdża do Łó
dź'. Kłosowicz. Michalak. Olszewski 
mają jeszcze przed sobą 40 mir. walki, 
gdy Więcek mija już taśmę

Ja sam się jeszcze nie orien
tuję, jaki dystans najlepiej mi 
odpowiada. Biegałem w Pra
dze na 1500 mtr. i przyszedłem 
o pierś za Malanowskim, trenu
ję pozatem do 10.000 mtr. Wszę 
dzie dobrze się czuje, na całej 
rozciągłości dystansów od 1500 
mtr. do 10 kim, ale gdzie naj
lepiej, to naprawdę sam nie 
wiem.

Jednego jestem tylko pewien 
i mogę to powiedzieć z całą 
szczerością: to co umiem, to za
wdzięczam całkowicie doskona
łemu treningowi Klumberga. 
Jak on mnie wziął w obroty — 
zupełnie inaczej zacząłem cho
dzić.

Na 3.000 mtr- nie, chcialem 
startować, bo mnie wtenczas no 
ga bolała. Koń nadepnął. Ale 
poszedłem, nabiłem rekord i 
Pietkiewicza. Co prawda, i to 
według mnie zwycięstwo moje 
nad Pietkiewiczem jest mało 
wartościowe. On był zmęczo
ny startami w Rydze na mi
strzostwach Łotwy i długą po
dróżą, więc nie chciało mu się 
zbyt wysilać, ale normalnie to 
on chyba dużo odemnie lepszy-

Jestem bardzo młodym za- 
wodnikiem. Nie umiem zupeł
nie rozkładać swych sił, nie 
znam ich jeszcze. Tern się tłu
maczy ten końcowy spurt. któ
ry robię na finiszu. Jak tylko 
poznam siebie, muszę uzyskać 
lepsze czasy.

Słowo „muszę" było tak po
wiedziane, że wzbudzało zaufa
nie. Wielka, naprzód wysunię
ta dolna szczęka świadczy o 
silnej woli tego bigacza z bożej 
laski.

— Teraz skończyłem szkołę 
ogrodniczą i idę do wojska. Bę
dę się starał nie zgubić w naj
bliższym czasie żadnego ze zdo 
by tych rekordów.

— I my tego panu życzymy!
(ie)

szwy Marszewsklego,
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Rtm. Antoniewicz zdobywa puhar regenta Węgier
Ostatnie dni i zamknięcie konkursów hippicznych w Warszawie

DZIEŃ VII. 25 września
KoĄtiirs ,m. Armii Zagranicznych, 

od którego zaczęto program dzenmy, 
dzielił się na diwie serie:

Parcours serji krajowej składał się z 
, 18 przeszkód, wysok. około 1.20. mtr. 

i szerok około 4.50 mir., ustaw..onych 
< przeważnie na liniach prostych, a więc 

wygodnych do galopowania w tem- 
\ Pie 425 mtr. na minutę; dystans wy- 

inosU około 970 mtr. z noirmą czasu 
2.17. Handicap polegał na podlwyższe- 

. miu i rozszerzeniu przeszkód. Zap.isa- 
oych było 53 konie.

: Po rozgrywce na tym samym par- 
coursie, ale z normą czasu 2.12 mię- 

* dzy diwotna końmi', l-szą nagrodę o- 
urzymał por. Biliński („Faworytka").

■- 2) por. Sroczyński („Łan"). 3 i 4) por. 
7 'Puński („Moja Miła") i por. Szalew- 
, ski („Moloch"), 5) por Hoszowski

Majdan"), 6) por. Zgoirzelistki („Mu- 
' ona").

W przerwie między seriami tego kom 
kursu cHdlbyt s.ę dirugi pokaz koni, u- 
e ze starczących w „Hunter Show".

W kategorii dla koni pod średnią wa 
gą. przyznano tylko jedną pierwszą 
nagrodę por. Najmeirtowi na „Ładlzie".

Wśród koni pod lekką wagą zwy
ciężyła „Moja Miła" pod por. Tuń- 
sklm. 2) rtm. Skupi ński („Naczeln k *), 
3) I. hr. Dąnibiski („Debet"). 4) nadko
misarz Szopa („Fant").

Serja międzynarodowa konkursu jm. 
Armii Zagranicznych odbyła się na tej 

\ samej tirasie i przeszkodach, co seria 
krajowa, z tą różnitą. że przeszkody 

•- podwyższono do 1.30 mtr. i rozszerzo
no do 5 mtir.

, Najlepszy parcours należał do Fran
cuza, rtm. Carbon, który zdystanso- 

'. wał niedługo zgodnie powiewające 
na zwycięskim maszcie flagi wioską 
i polską .

Liczono, że zmów będlzie podniesioną 
chorągtew włoska, bo na końcu Pro
gramu był jeszcze świetny ..AUadfno" 
rtm. Bettoniego.

Niestedy, przed drugą przeszkodą 
koń zatrzymał się raptownie, a jeź
dziec wytrącony z siodła, padając zwi
chnął sobie rękę w kiści. O kontynuo
waniu jazdy już n?e było mowy.

Pierwszym pozostał do końca rtm. 
iCarbon na „Vermouth". 2 i 3) .Włoch, 
rtm. Lequio na „nieśmiertelnym" ..Tre- 
hecco" i por. Sroczyński na „Łotr .

Porucznik Sroczyński swoją jaz- 
idą zdradza duże zdolności, a jego 

*■ «systematyczna obecność wśród jeź
dźców nagradzanych przy miew el- 
ikiej stosunkowo ilości jazd i to na ko

stni ach wcale niewybitnej klasy, mówi 
sama za siebie. _

L 4, 5, 6, 7. 8 i 9 Włoch ppłk. Forquet 
^(,.Igea“), Francuz, rtm. Garbom (..Sala
mandrę") Włoch, rtim. Formigb („Su- 
lello"). Gzech, por. Bycek na „Gabriel- 
Ja“, którą należy zaliczyć do najlep
szych koni obecnych na tym meetin- 
gu, Francuz, por. GudlŁn de Valler:n 
Lj^air II"), rtm. Antoniewicz („Jo
wisz") .. , ■ -

Międzynarodowy konkurs pań o na
grodę Korpusu .Dyplomatycznego, zno
wu miał pecha, bo zmrok zapadł. u- 
u emożliwiając jazdę i przerywając już 
rozpoczętą gonitwę.

DZIEŃ VIII. 26
Parcours pań składał 

Szkód, wysok. ok. 1.20 
ok. 3 mtr., sumiennie

września
się z 14 pree- 
mtr. i szerok. 
odmierzonych, 

bez żadnej tendencji ulżenia paniom w 
wykonaniu ich zadania.

Z trzydziestu kita kom? faktycznie 
stających do udziału z liczby 42 zapi
sanych. najlepszy parcours, jedyny bez 

„ żadnego błędu zrobił „Figaro" pod pa- 
! nią Jurgiełewiczową. Nie dostał on 
/żadnej nagrody, gdyż skakał poza kom 

torsem Pierwszą nagrodę otrzymała 
«panina Z. Kucńska (..Hereszozairtka"), 
2 i 3) Węgierka, panna Eber Malika 

1 |(„Holger“) i panna Juchn'ewiczówna 
{„Jatagan"). 4) panli Dembińska (,Bo- 
łlUill").

Następnie odbył się nadprogramowy 
konkurs o nagrodę, ofiarowaną już pod 
czas trwania meefingu przez pana 
Calion. Warunki jego, widocznie zgod 
mie z życzeniem.' fundatorki były t. 

zw dawniej „myśliwskie" t. j. o zwy- 
cęstwie decydował lepszy czas. Mało 
sportowa to próba i służy raczej, do u- 
rozniaicenla programu dla w Wiz ów.

Parcours, składający się z 18 prze
szkód. wysokość, ok. 1.20 mtr. i sze
rokości ok 4 mitr., zupełnie słusznie 
był bardzo kręty, co ograniczało do 
pewnego stopnia robienie z konkursu 
przeszkodowego gonitwy z przeszko
dami (stceple-chase).

Z zapisanych 83 jeźdźców najlepiej 
po mistrzowsku wykonał to Włoch, 
rtm. Lequio na „Trebecco". konu mie 
tyle galopującym ile opanowanym do 
najwyższego stopna. zdobywając pier 
wszą nagrodę, 2) por. Rojcewicz 
(„Black Boy"), 3 i 4) Fraoieuiz rtm. 
Carboni („Salamandrę") i Włoch, rtm.
■■■■■■■■amHaai

10-ciolecie K. S. Tarnovia Incydent Czarni-Hasmonea
W dniach 29 września 1 7 listopada 

obchodizi SKS Tarnovia jubilleiusz 10- 
lecia swego fetnietóai Tairaiovia pawsta 
ła jesienią r 1918 jako sekcją tutejsze
go Sokoła I Założycielami jej byli 
ipp. Szumowski i Wierzbanowski.

Na widownli puiWicznej ukazała się 
drużyna w r. 1919. a pierwszą jedlnost 
kę piłkarską tworzyli: Szamota, Gal
las, Błachowski Mleczko, Kowalski, ś. 
«p. Dyda, Szydłowski, ś. p. Kloster- 
mayer, Bogacz, ś. p. Niedzielski), Mich 
niew.cz. Duszą tej pierwszej drużyny 
był ś. p. Klcstermayer. Nie przegrała 
wówczas Tarnovia ani jednego meczu, 
a z Gracovią i Jutrzenką kirak. uzy- 
iskała wymki remisowe 1:1 i 3:3.

W r. 1920 zamarł wszelki ruch 
sportowy. Wszyscy sportowcy sta
nęli w szeregach armii. W 1921 r. Tar 
novia buduje boisko, na któram w ro
ku następnym wzniesiono piękną try
bunę.

Od 1922 r. rozpoczął się wspaniały 
okres rozwoju Tarnovii. Zaliczona do 
■klasy B podokr. tann. tradycyjnie zdo
bywa mistrzostwo po zaciętej walce 
ze swym rywalem — Resov ą. Wów
czas to Tarnovia gości u siebie nietyl- 
ko pierwszorzędne zesipoły krajowc> 
ale nawet drużyny zagraniczne, jak 
Vivo A. C. i B T. L. z Budapesztu, 
Hradec Krailove. Hakoah z Grazu. Koń 
ozy się ten wspaniały okres wejściem

WIĘCEK (BYDGOSZCZ)

P. Rudolf Brzeziński prosi nas o za
znaczenie, że absencja jego na zebra
niach zarządu P Z. O. P. N. była spo 
wodowana poprzednio wniesioną rezy 
gnacją z zajmowanego stanowiska.

Kpt. Mierzejewski przenosi s.ę od 
jesieni z AZS warszawskiego do AZS 
•poznańskiego, który pozyska w nim 
cenną i fachową silę.

Trenerzy pływaccy PZP: WólUer. 
Schubert, Keck i Legat w początkach 
września opuśc li Polskę. Pozostał tyl 
ko w Warsizawte Max Deutiz. zaanga
żowany przez tutejszą Makabi.

Sekcja cyklistów i motorzystów Z. 
K S. Makabi Kraków prosi o nadsy
łanie wszelkiej korespondencji pod 
adresem: A. Ghoczner. Jasna 2.

Lequio („Guaklo"), 5) Gzech, por. Ra
bas („Eleruter") 6) Por. Tuński („Mo
ja Miła").

Drugim nadprogramowym tonlkur- 
sem był bieg o nagrodę 2000 zł., 
ofiarowane przez ,B aly Krzyż" Po
dobnie do konkursu o ..Pwhar Naro
dów" składał się on z dwu nawrotów, 
z tą różmilcą. że pierwszy był tylko e- 
Iminacyjmym dla 10 najlepszych kani, 
zyskujących prawo do udziału w dru
gim nawrócić

DZIEŃ IX. 27 września
Do udziału w drugim nawrocie za

klasyfikowano 11 jeźdźców.
Nagrodę pierwszą otrzymał Włoch, 

■rtm. FormgW na „Śuello". 2) Węgier, 
rtm. Kanta dc Ka.n a. który na swej 
siwej „Oolya". zrobił ładny parcours.

do kłasy A okręgu Krak. Zhsługa ta 
w pierwszym rzędlzie P. J. Kałuży, 
który przez dłuższy czas szlkolif dlruży 
■nę jako trener-amator.

Na tym poziom e utrzymała się Tar 
novia przez rok 1937, kiedy to w 
mistrz, kl A zajęła drugie miejsce po 
Cnaicioviii, «pob wszy ma głowę BBSV 
Makabi. Wawel i fana

Rok ju«b Jeus.zowy był rokiem kry
tycznym. Postradawszy Ziemiana, Ja 
chimka i Smoczka chyliła się Tarnovia 
do upadku. Dzięki jednak niezłomnej 
pracy p. R. Jaro<sza. klub tarnowski 
wkroczył na nowe tory i oparłszy s ę 
na młodych siłach patowy w przy
szłość z ufnością.

Sensacyjne] porażki 2:5 doznała ligo 
wa drużyna Turystów w Zg eirzu. W 
dnu 16 września klub Turystów korzy 
stając z wolnego terminu rozegrał tam 
propagandowe zawody z Sokołem. Tu 
ryiści oslab eni brakiem Karaśiaika. Ka 
hana i Węglowskiego wystąpili w na
stępującym składz e: Lass (po prze
rwie M chalski), Kubik Al., Mililer (ipo 
przerwie Chojnacki). Hinc. Wieliszek, 
Szulc. Frankus, Balczewski, Hermamis, 
Kulawią«k i Michalski - Sokół zaś bez 
Jaskulskiego w składiz e: Pelikant; 
Rajch; Skoneczko, Szymański. Kaipi- 
czak, Wajda, Marczak Henryk, Lub- 
nau, Ambroziak, Masiński i Leuibrecht. 
Na apeciałne wyróżnienie w Sokofle

SKKZVNK.A POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego**

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. R. Siei., Grudziądz. Siprawozda- 

n e z meczu bokserskiego Gdańsk — 
Grudziądtz drukowaliśmy w N-rzc 42. 
Od Pana wiadomość otrzymaliśmy n,e 
mai miesiąc po zawodach. Niedopusz
czalne!

Pd Dr. Tom., Kościan. Uwagi zuipel 
■nie słuszne, lecz należałoby je skie
rowań do związku.

P. Wyrz., Poznań. List skierowa
liśmy do p. Wł Pytlasińskńego, który 
iniewątipliwie udzieli odpowiedzi

K. S. Grażyna. Dziedzice. Ceny 
książek nigdy nie zamieszczamy. Wy 
nosi ona zapewne około 10 ził. Nabyć 
można w każdej większej księgarni, 
lub polecić sprowadzić z Warszawy. 
Ks. Wojskowa1— Krakowski© Pnzeidmię 
'ście.

P. Prądz.. Bydgoszcz. Przyczyną 
■pewnej zwłoki był nawał materiału z 
Biegu Kolarskiego Dookoła Polski, Ko- 
resipondenta mamy. Notatki możemy 
drukować.

P. Mert., Ostrów. Prosimy skiero
wać zastępcę do mas. Dziękujemy za 
pamilęć.

P. J. Ant. Ostrów Wlkp. Na za
stępcę zgadi7,amy się i dzękujemy za 
dotychczasową współpracę

P. L. Krzyż. Bielsko. Prosimy u- 
przejmie — i czekamy.

3) Włoch, rtm. Lequio na „Trebec-' 
co“. Tem utaić,nitowany, światowej 
sławy jeźdlziec, pomimo zajętego trze
ciego m ejisca jednak zrobił najświet
niejszy parcours, prowadząc swego 
„staruszka" tak, że nfetyłko nie za
wadź t on o żadną przeszkodę, lecz 
zmusił do wykazana największej szyb 
kości.

A że szybkości zawiele koń ten nie 
ma, w ęc jeździec wykradlt z trasy każ 
idy możliwy centymetr i stąd m'af tak 
ładny wynik. 4) Francuz, rtm. Gar
bom („Mouse"), 5) rtm. Lewek! („O- 
laf"), 6) por Tuński („Moja Miła").

Międzynarodowy konkurs .Pociesze
nia" o nagrodę 3,000 zł., dla koni, któ
re brały udział w b eżącym jesien
nym sezonie, a nie wygrały 200 zł..

Nieoczekiwany obrót, jaki przy
jęła sprawa meczu Czarni' — Has- 
monea tak zastraszył zawodo
wych polityków piłkarskich, że 
.potrzeba było sporo czasu, by przy- 
'szlii do siebie i puścił! w ruch swe apa 
raty mózgowe. Ale i to nie wiele po
mogło. Wypadek ingerencji wladizy 
duchowej w sprawy p.lkarskie był 
bez precedensu, to też n e wiedzila.no 
jak s ę doń właściwie ustosunkować.

Faktem jest, że żaden rab: ■* nie 
może wpływać na postanów . i i 
uchwały Ligi, niemniej jednak, jeśl cho 
dzł o poszanowanie pewnych prze.p- 
sów. czy tradycyj religijnych to liczą 
się z niemi nawet bardziej dostojne u- 

zasługują: Marczak Henryk, zdobyw
ca 3 bramek. Lubnau, zdobywca 2 bra 
mek Kapiczak na środku pomocy, 
Rajch w obronę i Pelikant w bramce. 
Dla Tuiystów bramki zdobyli Bał- 
czewsiki i Kub k z wolnego. Sędziował 
bardzo dobnzie p. Raett g.

Kolarskie mistrzostwo Makabi kra
kowskiej wygrał mistrz woj. krak. Lei 
bler. pokrywając przestrzeń 50 kim. w 
ciągu 1:37.20 sęk. Szosa i warunki 
atmosferyczne (deszcz i wiatr) — fa- 
taiime. Drugi przybył Abrahamen, 
trzeci — Kluger. Mające sę odbyć 
w tym samym dniu zawody o mstrz. 
Sokola zostały z powodu fatalnej aury 
odwołane.

P. Przyg. Gniewkowo. Jeżeli uwa
ga jest słuszna, odpowiedzi udz elić 
może tylko W. G. i D. Mecz odiwoła- 
no. .

P. Was.. Chrzanów. Prosimy krót
ka o waap.tęisizyęh wydarzeniach z wy 
m enionych miejscowości. Legitymację 
wyślemy.

P St. Karb.. Piotrków. Bardzo nam 
zależy na wiadomościach. Prosimy 
pisywać stale f natychm.ast po zawo
dach.

P. T. Lw. Tow. Kolarzy 1 Mot., 
Lwów. Zamieśc ć możemy w formie 
płatnego ogłoszenia. W części redak
cyjnej — nie.

P. Mar. Gór., Siedlce. Bardzo zale
ży nam na stałym kontakcie Prostaty 
pisywać regularn.e. natychmiast po za 
wodach.

P. W. Pach. Przepisy w ptag-jpong 
istnieją, drukowaliśmy je zimą 26-go 
r. Interwencja w sprawie zakazu na
leżeli a członków do klubów nie dala 
skutków. Adresy: P. Z. P. N_: Osso
lińskich 8, P Zw. G er Sport.: Wiej
ska 11, P. Z. L. Ten.: Al. Jerozolimskie 
29, p. Drewnowski.

P. R. Gew„ N. Sącz. Załatwione, 
wysłał śmy. Owsizem prosimy Pana, 
gdyż dotychczas otrzymujemy bardzo 
nieregularnie.

był «ostatnim z serii międzynarodo
wych.

Na trasie znalazła się pokaźna licz
ba 20 przeszkód, wysok. ok. 1.30 mtr. 
i szerok. ok. 4.50 mtr.; na dystansie 
ok. 950 mitr., przy szybkości na m mulę 
440 mtr. norma wypadła 2.10. Star
towało 40 koni.

1) rtm. Lewicki („Honorota"). 2 1 3) 
podzielił rtm. Król kiewioz („Madzia") 
z Czechem, por Kowalewskim („EJen- 
ter"). 4) Włoch, rtm. FormgH LMon- 
tebeliio"), 5 i 6) Gzech, rtm. Wentura 
(„Drawna") i por. Starnawski (,Han
nibal").

Nagroda Polskiego Związku Jeź
dzieckiego, była „pocieszeniem** dla 
jeźdźców krajowych.

I 1) rtm. Kuźmiński na „Janczarze". 2)

por. Neriich-Dąmbsk' („Sun Beam"). 31 
por. Bil ńsk, („Lord").

Jego Królewska Wysokość, regerat 
Węg.er. admirał Horchy oi.arowal. ja
ko nagrodę honorową szczerozłoty pu
har ogromnych rozm.arów. Nagrody ^ 
tak ej wartości i to ule wędrownej do> 
tychczas nigdz e nie w dz ano Specjal
nie j nadprogramowo ułożone do tego 
konkursu warunki, dopuszczał# tylko 
tych jeźdźców, którzy w danym mee- 
tingu zdobyli jedną z pięciu pierwszych 
nagród. Udz al był dozwolony tylko na 
jednym konu

Dla polsk ch jeźdźców indyw duakfe 
konkurs ten miał -tikie same znacze
nie, co dla zespołów „Puhar Naro
dów".

Była to zacięta walka o tytuł szam- 
piona sezonu.

Warunki techniczne były ciężk'e: 14 
przeszkód wysokości ok. 1 40 mtir. ! 
szerokości olć 5 mtr.; tempo 400 mtr. 
na minutę; norma 2.30 przy dystans e 
około 1000 mtr.; rozgrywka na tej sa
mej trasie, lecz w tempie 425 mtr. aa 
min, co dawało normę-czasu 2.21.

Z 22 startujących koni przeszli bez 
błędu tylko rtm. Anton ewicz na^ ) 
„Readg etcie" i rtm. Sku,piński na 
„Gedym u e“.

Po rozgrywce mlędży tern! dwoma 
końmi pierwszym został rtm. Antonie
wicz.

Przy uroczystych dźwiękach hymrar 
węgerskego. mJniist^r pełnomocny Wę 
gier, p, Bel tzka wręczył złoty puhar 
zwyc ęzcy. Reszta jeźdźców, klasyfi
kowanych w następującej kolejce, o- 
trzymała medale pamiątkowe i wstę
gi: 2) rtm Skupiński („Gedymin") 3) 
rtm. Lewicki („Olaf"), 4) rtm. Król.-, 
k ewcz („Dream"). 5). por Starnaw
ski (..Hannibal"), 6) por. Zgorzelskt 
(„Ładna"), 7) por. Rojcewicz („The 
Hoop“). ;

Dla jeźdźca obcokrajowca, który zdo 
był inajwiększą ilość nagród pienięż
nych w ciągu tego sezonu. Pan Prezy
dent Rzeczypospol tej . ofiarował zło
tą, stylową papierosa cę. którą w Jego 
menu wręczył generał dywizji Rydz-. 
Śmigły Włochowi, rtm .Bettom.

Cudzoziemskiemu zespołowi, który 
w tym sezon e zdobył trajw ększą su
mę nagród pieniężnych, licząc przecięt- 
n e na każdego jeźdźca, przypadła w 
udz ale nagroda wędrowna senatora 
Eryka Kurnatowskiego, zdobyta w ro- 
ku ubiegłym przez Francuzów. Teraz, 
z rąk ofiarodawcy otrzymali ją Włosi, d 
Przyjął ją przy dźwiękach włosk ego 
hymnu narodowego szef drużyny wło
skiej. ppłk. Amallphi.

*
Zakończyliśmy drugie nasze zawody 

międzynarodowe. Udały s ę one pod 
wszystk emi względami za wyjąrkiem 
paru dni niepogody. Najgłówn ejszy cel 
ich jest osiągn ęty Jako impreza wy
robiły i utrwaliły one sobie pierwszo
rzędną opinję w Europe i zajęły tam 
czołowe miejsce narówm? z hrppką 
polską. Jeden z szefów zagrantcznycu 
zespołów powiedział:

„Kto nie weźmie udzWu w warszaw
skich zawodach m edzynarodowych — 
ten cofnie się w jeździe o rok wstecz".

Nasze zawody uczą. Kto obserwo
wał jazdę niektórych zespołów zagra
nicznych, ten zauważył, że tai bli
żej ku końcowi, tem jazda staje się lep 
sza. Uczył tego przykład i wymaga- 
n a toru, do którego mimowoli stoso
wać się trzeba.

Z gości przodowali Włosi. Ich traf 
Jest kolebką jazdy współczesnej, oni 
najdłużej ją uprawiają i najwięcej mają 
w tem wprawy.

Ich wielkie sukcesy są zasłużone. In-; 
nę narodowości szybko kroczą w kie
runku postępu i b eg czasu zbl.żą ich’ ' 
do klasy Włochów.

My m eliśmy możność u s:ebie w do 
mu porównywać międzynarodową eli
tę Jęźdlziieclką. wyrobić sobie pojęcie o 
sytuacji, 'która panuje na św ec e w 
sztuce hippeznej. Dlatego też gdy na 
przyszły rok. na wtasnę. podczas trze
cich m ędzynarodowych konkursów w 
Warszawie zajrzymy do Łazienek 
wszystko wyda się nam jeszcze cie
kawsze. bo więcej zrozumiałe i znane.

rzędy, niż naczelne władze pilkarstwa 
ligowego.

Ale n.e w tern tlkwl sedno rzeczy.
Cebm konkurencji mistrzowskiej 

jest — jak powszechnie wiadomo — 
segregacja na lepszych t gorszych. Ma 
ono s ę dokonywać nietyiiko ściśle ob
iektywnie. ale i wedle zasad sporto
wych, t. zin. fair i po dźentelmeńsku.

Zdaniem naszem więc obowiązkiem 
magistratiury sportowej jest weryfko- 
wa«ć zawody 1 załatwiać protesty, ale 
też czuwać nadi tem, by odbywały 
się one przy jak najdalszem wyel3m.no 
waniu przypadkowości i by wynik eg
zaminu możl wie najbardeeó odlpowia 
dal prawdz.wej wartości kandydatów.

Z tego stanowiska wychodząc, zwal
czaliśmy i zwalczamy niewłaściwy 
przepis, nakazujący drużynom przepro 
wadzać rozgrywki nawet w wypad
ku oddania dlwuch graczy do reprezem 
tacji państwowej, z tego stanowiska też 
ocenić mus my uparcie się Ligi przy 
tym, a nie innym termtaie. Faktem 
jest, że Hasmonea z powodów od sie- 
b e niezależnych nie mogła wystawić 
dlrużymy na jaką ją stać (graczy zdy- 
sikwalif kowanych nile berzemy natu
ralnie w rachubę), ale faktem jest, że 
i Czarni skazani byli w niediz elę na 
osłab ony skład ergo przebieg i wynik 
zawodów nie byłby emanacją prawdz 
we) wartości przeciwników, a co waż 
n:ejsza, nie odpowiadałyby one wzn o 
stym zasadom sportu, któremi tak 
chętnie żonglują patentowani! jego wy
znawcy Ń. S.

GRONCZEWSKI (W. T. C. Warszawa)

GOZLA przeprowadzi na Stadionie 
W. F, i P W zawody o mistrzostwo 
w pięcioboju pań i panów. Mistrzo
stwo okręgu w pięcioboju panów zdo
był Langner z K. S. Roździeń — Szo
pienice. mając zaiedwie 2552.45 pun
któw, a mstrzostwo pań Breuerówna 
2.689.47 punktów.

Równocześnie przy tych zawodach 
GOZLA przeprowadził zawody ęlim- 
nacyiue dla wybrania zawodników do 
zawodów Polski Górny Śląsk — Śląsk 
Niemieck, w dn. 30 b m. w Bytomiu 
(N.), oraz do zawodów międzyokręgo- 
wych KOŹLA — GOZLA naznaczo
nych wyników. Jedynie sztafeta 
4x100 w składzie— Latka. Langner, 
Jęndrysek I H limami, poprawiła re
kord okręgu o 2.10 sek. na 46.8.

Jak uratuję włosy!
Przed kilkunastu Jaty udało się Dr. Weidnerowl wynaleźć neutralny silny rozczyn z włosów ludzkich, 

znany pod nazwą „Silvikrin".’(D. R. P. oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kulturalnych). 
Skutkiem kuracji włosów „Silvikrinem" osłabiony korzonek włosów zostaje zasilony tak dalece, iż nawet 
przy objawach łysienia daje się zauważyć prędki porost nowych włosów.

Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadania włosów aa pomocą „Silvikrinu" 
przez co osiągnięto bardzo zadawalający skutek. Nader Interesujące jest to, iż w wielu wypadkach lekarze 
sami na sobie środek ten wypróbowali 1 to naturalnie używano go starannie i wytrwale. W tych wypadkach 
osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszystkich cierpiących na wypadanie włosów: Prawdziwa droga 
została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by w ten sposób zacho
wać młodości jej ozdobę aż do późnych lat. Prof. uniwersytetu Dr. med. Polland 1 wielu jego kolegów zło
żyło rezultaty swych interesujących doświadczeń w rozprawach naukowych.
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MYŚLIWI, 
ŁeSnlcy i Rolnicy!

Pasta nieprzemakalna „ŻUBR° radyka'nie 
rabezplec/a ob iwie przed wilgocią i zmięk
cza skórę Pudełko rO gta ncwe Z». 1.53 ■ 
.,T£R£B£NTHEN*‘ S. A.

Warszawa, Złota 62.
Żądać w sklepach myśliwskich i składach 

aptecznych.
Wysyłka poczią po 0'rzymanlu Zł. 2.—* 

w mai kich pocztowych

lidzie nic nie skutkuje, skutkuje Silvikrin!
Używanie „Silvikrinu" obejmuje trzy preparaty:

Jako pierwszy co dopiero wyszczególnijiony środek n'a’ porost włosówt, czyli „Silvikrin—kuracja włosów", 
jako drugi środek do pielęgnacji włosów „Silvikrin-Fluid".wreszcie
jako trzeci środek, służący do hygjenteznego mycia głowy „Silvikrm-Shaimpoon",
•Ma ąc bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać można w tak m stanie tylko przy odpowiedniej 

pielę;; Mcji, a do tego służy „Silviknin-Fluid". skoro go się używa codziennie, jak się też codziennie 
czyści zęby.

Myc.e głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie, a przytem Jednak gruntownie. „Silvikriai-Sham 
poon“ dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma wypełniać.

Ponieważ nie namawiać, lecz jedyn e przekonać chcemy, przesyłamy beplatnie i wolne od opłaty 
pocztowej wypracowania naukowe pierwszych powag lekarskich. Sposób użycia 1 plan leczenia SHvl- 
krinem. zredagowany przez prof. Dr. med. Liipliiaiwskiego w Berlinie oraz nader pouczającą broszurę 
p. t.: „Włosy ich wypadanie i odrastanie", gdzie na 30 stronnicach omawiane są w łatwo zrozumiałej 
formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę S.lvikrin-Shampoon. Po przesłaniał nam 
obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej wysyłamy odwrotnie życźone dziełka 1 próbkę.

Takie jest też zdanie tys’ący używających 
MS1 lv i k r i n“

Kupon przesyłki bezplafne]

Silvitan-Vertricb, Gdańsk, 642 Gr. Schwalbengasso 2.
Proszę o prkesłanlę mi bezpłatnie:

1. Książeczkę o 30 stronach p. t: „Włosy ich wypadanie 
i odrastanie".

2. Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk.
3. Bezpłatną próbkę „Silwkrin-Shamipoon".
4. Plan' lecizenla Silvikrlnem

Nazwisko:

M eisce zam.:

Ulica:

Poczta-

^PRZYBORY!
wszelkich!

SPORTÓW I
POLECA NAJTANIEJ B

STADJONl
WARZZAWA. KRÓLEW/KA 31. B* tel.155-81. Jji

Dr. H. LEWIN Starszy
MFCAt A 12. telefon 51-19 charoby 
weneryczne skórne I niemoc olclowa. 
Przyjmuje od 8—^12 r. i od 2 — 9 w.,; 

W niedzielę od 9—2.
Ńiez. ceny leczuicowe.

niew.cz
wiedzila.no
wyel3m.no


FEZEOLĄD SPORTO' Sobota, '6 października 1928 t>. S

Polscy piłkarze wojskowi w Rumunji
Nierozegrana 2:2 z reprezentacją armji i wygrana 4:3 z Juventusem

grS^3\Pe°rowte^ K-’ne'T „J skutkują. Niewiadomo dl acz wy; koń- w obronie i w pratwtosikwdłowym. Z
^'iechnła z Wa«zT«-^ ‘w 3 Z m eiwa Ży,.Wa ctekawa- W czytmy mecz nile ziwyc ęst,weim, lecz Polaków — Szumieć pewny, obrona 

enema wyjecialą z Warszawy dm 20 3-ej mmmce Nawrot wypuszcza Men-1-'------------- ------------------
graczy pod k.erownJctwem mjr. Ja- Gra z m ejsca żywa i ciekawa.

września. Mieliśmy
wagon 2-ej klasy.

zarezerwowany 
podróż przeszła

nam wygodnie i miło. N e brakło na
wet patofciniu, który nam przygrywał 
przez całą dirogę. Na granicy rumuń- 
eklej przybrano nasz wagon chorą
giewkami o barwach polskich i ru
muńskich i tak udekorowani dotarliś
my do stolicy.

Na dworcu powitała nas litzna gru
pa oficerów z ork es trą, która odpro
wadziła nas przygrywając przez ca
ły czas dio apartamentów Educatione 
Eis.ca, położonych przy stadjo.nie.

POLSKA — RUMUNJA.
W niedzielę, dn. 23-go o godz. 4-ej 

stanęliśmy wobec 8-u tysięcy wi
dzów’ do wałki Armja Poiskai—Armja 
Rumuńska.

Polska: Szumieć; Olejniczialk, Ga>- 
łeck'; Ptak (Szaler), Wojciechoiwski, 
Deutschman: Meniczaik, Nawrot Rey- 
man, Kuchar, Luxenburg.

Rumuinja: Strobak; CoJumlbatt Stef 
ner: Szabo. Steinbech, Csaiika; Taen-

czaka, który po ładnym biegu centru
je, piłkę chwyta Kuchar i strzeta n'e 
do obrony. Rumuni napierają teraz 
ostrzej, a w 10-ej m. Taenzer, fawo
ryt widowni dopingowany cały czas 
przez puiblteniość, wyrównywa^ En
tuzjazm wildawni ogromny, gra o- 
stinzojsiza — Ptak padu jej ofiarą. A- 
taki połske wybija obrona, wynik 
1:1, utrzymuje się do przerwy,

Po pauzie nasi biorą się tęgo do ro- 
boiy. W 10-ej min. po kombinacji trój 
ki środkowej Kuchar zdobywa 2-gi 
punkt Przewaga nasza staje się co
raz wyraźniejsza. Szczególn e dobrze 
gra obrona i pomoc, w której Szaler 
zastąpił Ptakau

Nie mamy jedńalk szczęściai, 
świetne strzały Reymama, Kuchara 
Nawrota broni

a

wspaniale bramkarz.
Na kilka chwil przed końcem jeden z 
nagłych wypadów Rumunji kończy się 
dla nas fatalnie. Taenzer centruje z 
pomocą ręki, Gałecki na linii wybija 
piłkę — gwizd i sędzia p. Radwlescu 
uznaje braunkę. Nasize protesty nie

Na bieżni, skoczni i rzutni
W czwartek 27 b. m. dokonał życia 

już drugi puhar z rzędu tych, które 
ufundowano przed pięcioma łaty, ce
lem ożywienia anemicznego wówczas 
sportu iekkoa t:l et ycznegoi.

Początek zrobił w r. ub. puhar Or
la Bałego. teraz przyszła kolej na 
puhar Spitabergo, w roku przyszłym 
rozstrzygną się losy „Łucznika" Wilt-

Jakże stary jest nasz sport lekkoaitle 
tyczny, i jak bardzo wiele się w n m 
zm en lo. Z anem cznego pędu, prze
rodził się w ciągu owych pięciu lat w 
ipotęgę, bijącą swych sąsiadów z pół
nocy : południa.

Jedno tylko się nie zmiendo — ry- 
watoacja Polonii i AZS-u. Przez pięć 
lat — kluby te były' zaiwsze na cze
le ■wszelkich nagród zespołowych. 
AZS zdobył wreszcie puhar „Orla 
Bałego", Polonia nagrodę Szpitzber- 
’at A. Z, S. albo Polonia zdobędą na 
własność w roku przyszłym „Łuiez- 
mka".

Zawody w p ęcioboju {Drużynowym 
o uhar Sptzbcrga toczyły sę w ro
jku beżącym pod znakiem przygniata
jące! przewagi Polonii A. Z. S. i War
szawianka wystąpiły w składzie wy- 
Ibitn e osłab onym. rezygnując zgóry 
ize zwyc ęstwa.

Lubecka. Grabicka osiągnęła czas 40 
isek., na 10 x 100 mtr. Hulancka, Sad- 
ikowska, Lubecka, Grabicka. Schabiń- 
ska, Jankowska. M eszk ewiczówna. 
Raf areka. Maciejewska — 2:20.2.

Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo lwowskiego okręgu odbvl się 
w Przemyślu z udziałem 17 uczestn - 
ków. Pierwsze m ejsce w ogólnej pun 
ktacj; zajął Cena z AZS-u Lwów, zdo
bywając 3017.45 p. i bijąc tern samem 
rekord okręgu o przeszło 300 punktów.

Poszczególne wyniki tego zawodlni- 
ka były: bieg 200 m. 24.9 sek; 1501) m. 
5 m n, 14 sok; rzut dyskiem — 32 ni. 
46 cm.; rzut oszczepem 49.22 m, Skok 
wdał 6.18 m. Druge m ejsce zajął 
Gawenda AZS 2 682.95 pkt Trzeć,e— 
Chruszcz. Sokół Jarosław 2.537.35 pkt. 
Z zawodu ków przemyskich pierwszy 
był Ząbek z Poloihji — zajmując 6 
miejsce z 2.246.045 pkt.

nierożegrainą.-------- -  doskonała, dobra pomoc, oraz Rey-
Drużyna rumuńska, w której grało mar. i. Kuchar w napadzie. Ze skrzy-

10-iu Węgrowi najlepsze siły miała de! lenszy Menczak.

TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH

E* 

< R 
2 *

Wisła 

I. F. C. 

Polonia 

Cracovla 

Legja 

Pogoń 

Ruch 

Śląsk 

Warta 

Ł. K. S. 

Warszaw 

Turyści 

Hasmon. 

T. K. S. 

Czaru!

gier 
wygrano 
remis 
Przegran 
bramek 
punktów

1 2 3 4 5 6 7 8 9 to 11 12 13 14 15
W 
a

t
a

2:3 
2:0 
3:1
1:2
4:1
3:1
3:0 
2:5
1:0

1:1

1:0

1:1 
3:0
X

2:1

3:1

2:?
3:1

2:2 
2:1

22
13

6
3

48 29
32

W

s 
ł 
a

X

3:2

7:2
7 2 
1:2 
5:1 
u:l

6:1

4:0 
l:i
2:1

3:2
।
2:4

1:2

3:o

1:0

7:2
9:u 
3:0 
3:2

21
15

1
5

74 29 
31

c 
r 
a 
c 
o
V.

2:1 
1:5 
1:1

3:1

X

2:0 
:3

2:1 
1:4 
2:2 
2:1 
3:0 
0:3
5:2 
0:0

1:1 
i:l
>:1

3:2

3:2 
3:0 
6:0

12
5 
5

513 
,9

L 
e 
g 
j 
a

1:0

1 4 
4:3 
3:4

0:2 
3:2
X

7:0 
1:1 
2:0

4:1 
3: i 
u:l

3:0 
1:1) 
4:2

1:3 
4:1 
2:2 
7:> 
r.2 
5:2 
1:2

2.
13 

2
7

58'34 
28

1. 

F. 

C.

2:3

X

3:1 
0.2 
1:1

4:1 
3:4 
2.1

4:0 
2:1 
1:1

1:3 
11 

3:0

0:3

2; l 
2:3 
5:11 
2: i 
5:3 
4:3 
3:2 
2:4

22 
12
2 
8 

$3:42 
26

p 
0
£ 
o
n

1:6

1:2

2:3

3:2 
1:3 
0:7
1:1 
X

2:1 
3:1
4: 
3:0 
l:i

5:1 
4:3 
0:3
0 1 
4:5 
3:2
2:0 
3 0 
4:3

4:0

2.
12
2
8

51:45
26

p 
o 
1
0 
n.

2:7 
2:7 
1:3 
2:o
X

1:3

4:3

3:2

2:1

to 
3:0
1:4
1:3 
3.0

1:1 
3 3 
2:1 
C5 
4:1 
5:0
4:1

0:3

21
11
2
8

52:48 
21

I 
u 
r 
y 
ś 
Cl

0:3

1:2 
3:2
1.2 
5:0 
1:5

3:1 
1:4 
5:4 
2:3 
0:0 
1:'
2:l 
3:0 
i:3

0:1

3:0 
2:3
X

3:2

3:0

1:4 
to

22 
10

1 
11

44M2 
21

c 
2 
a 
r 
n

0:3 
2:3 
2:3
1.2 
3:0

0:6

2:1

0:4

1:0

2:4 
3:0 
1:2

3:1

3:3 
3:) 
4:1
0:3 
3:1

2:0

X

19 
10

1
8

38:37 
21

W 
a 
r 
s 
z.

2:1 
26 
3:o

1:1 
3:1 
1:1 
1.1 
2:4

3:0 
l:0 
1:4

1:0

i:2

3:3

X

0:3 
3:2 
0:3

5:2

3:3 
0:3

20 
7 
6
7

36 42 
2(1

R 
u 
c 
h

0:4
1 1
0:4 
1:7 
1:2

4:1 
2:2 
0:2

1:2 
1:3
X

1:0

0:1

2:1 
2:1 
4:1

0:0 
2:1 
2:1 
4:3 
2:1

0:1

21
8
3

10
30'37
19

Ł.

K.

S.

4:2

0:3

0:3

0:0

0:3
0:1 
1:5 
3:4 
1:2 
4:2
8:3 
(:i 
2:2

:3 
X

3:3

1:0

1-3

i':2

1:3

21
6
4

11
45:47
16

H 
a 
s 

m 
0 
n.

0:1

0:5 
4:2 
1:4 
0:5 
23

2:2 
1:7 
0:2 
11 3 
1:2 
3:i 
6:0

2:2 
1:3 
3:1

3:0

2:3

X

5:1

1:3

21
5 
3

13
39.55 
13

T. 

K, 
6.

2:7 
0:3 
3:5
3 4 
1:4

2:3 
0:3
2:1 
2:-
3:4

1:2

0:3

2:2

2 0 
0:6 
2:5

0:3

1:5

X

0:2

20
2
2

16
28:75

6

Ś 
J 
ą 
s 
k

1-2

1:1

0:8 
0:3 
1:2 
0:3 
1:4
1:3 
0:4 
0.3 
0:1

X

1:1 
' :3 
3:8 
1:6 
0:1

1:2 
0.3 
0:6

3:0

4:2 
0 3

22
2
2 

19
18 69 

6

BANKIET I WYCIECZKA DO SINAIA
Po meczu odbył się bankiet, który 

zaszczycili obecnością p. min. Szem- 
bek. We wtorek wyjechaliśmy na 
całodziennną wycieczkę do rezydencji 
krójeiwskiei do Simafai Wycieczka 
ta pcwostainie muzsiwsze w naszej pa- 
m ęc?, bo naprawdę nie można zapom
nieć bej rozkosznej otolxy, porywa
jących widokowi, gór, parków i zam
ków. Prziyipaidelk chciał, że na jed
nym z tarasów spotkaliśmy 8-ioletnie- 
go króla Mtehała — niestety, puste 
kasety łato,graficzne Sztrmca i Jdskie- 
®o n'e pozwoliły nam u-amiętnić tej

Do rozgrywek mistrzowskich Juven- • 
(us nie jest jednak dopuszczony

Mecz odbył się na błotmstem boi- _ 
sku podczas ulewnego deszczu. Dru- t. 
Żytna polska wystąpiła w składzie: 
Szumieć; Miączynskl, Olejniczak; Jel 
sk1, Szał er, Wofciechowski, Deut- 
schrnan; Ditater, Menczak, Kuchar,

chwili.
nocą.

Do Bukaresztu wróciliśmy'

We czwartek dn. 27-go drużerra na 
sza rozegrała jeszcze jeden mecz, nie 
występuiąc jednak pod oficjalną naz
wą reprezentacji. Ponieważ chodzi
ło o spotkanie klubowe, zespól polski 
przybrał nazwę Legji.

LEGJA — JUVENTUS 4:3
Jeventus jest drużyną zawodową, 

w skład której wchodzą Wiesi, Wę
grzy i Rumuni. Zespół ten w Ru-
mutiii; jest bezkonkurencyjny, np. re-
prezentację państwową pclkonał 4:3.1

Reyman, Nawrot, Luxemburg.
Początek meczu był dramatyczny. 

Juventus w20-tu minutach zdobywa 
aż 3 brarriki, co nas detonuje i peszy. 
Po opanowaniu zdenerwowan a druży
na przychodzi do siebie i przez Rey- 
mana zdobywa dwie bramki.

Po przerwie kolosalna amb cja i 
tempo naszych zmusza Juv. do kapitu
lacji. Zdobywamy przez Nawrota i 
Mertczaka 2 bramki i schodźmy z po
la jako zwycięzcy.

Jeszcze tego samego dnia ruszamy 
w drogę powrotną, żegnani na dworcu 
przez kolonję polską i naszych gospo
darzy. Do Śniatynia odprowadził nas 
kpt. Stałinescu, nieodstępny nasz O- 
piekun. któremu należą się słowa jak 
najserdeczniejszego podziękowania.

1 St. Jelsld

Walki o wejście do Ligi
O wejście do Ligi walczyło w ubie

głą niedzielę 8 drużyn. Wynćki były 
następujące:

W Lodzi rozgromił leader I grupy 
Ł. T. SI O. (Łódź) — pomorskiego mi-

Wyniki osągnięto następuiące:
200 mtr. Sikorski (P ) i Zuber (W) 

!PO 23.4. We ss (A. Z' Ś.) — 23.6. Skok 
Wdał Sikorski (P.) 685, Maszewsk; 
>(P.) 620. Ruseok (P ) 590 Oszczep: 
■Rusecki (P.) 44.43. Marciniak (P.) 
44.30. Rola (P) 43.72. Dysk: Cejzrik 
’(P.) 38 82. Rusecki (P ) 34.25 Troia- 
mowski (A. Z. S.) 31.46. 1500 mtr. ku- 
isociński (W) 4:10.8, Malanowski (A. 
iZ S.) 4:11,8, Maszcwski (P.) 4:19. 
Połon a uzyskała ogółem 10.081,17 pkt. 
'Warszawianka 6.731,41,
15.802.20

Dwa rekordy polskie 
tetaiety kobiece Grażyny 
s e 4 x 75 mtr. Hulanicka,

A. Z S.

ustanów ły 
Na dystan- 

Sadlkow>ska,

Czapki Sportowe
od zfótycf) 6^- 

WYBdR OLBRZYMI. 

MŁODKOWSKI 
PL. TRZECH KRZYZY 18

Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadeusza Lenartowicza

N owoPpki 67. Tel. 507-96

wiec) w stosunku 3:1. Gra była rów
norzędna, Sędziował p. Krukowski.

W Przemyślu gościł 1 p.p. Leg. z 
WSm. Wojskowi, zmęczeni długą i 
uciążliwą podróżą trzymali się tylko 
do przerwy (wynik bezbramkowy). postrza K. S Poloni (Bydgoszcz) 8:0

Łodziame przewyższał', swego 'zmran e pól zaś drużyna załamała się(2:0).
przccrwmka przynajmmej o klasę Łu- i j u|egla Polonf.i 0:6 (0:0). Bramk - dla 
peim bramkowjm podzr.eł.u s;ę: Królik zwycięzców padly ze strzałów S udy 
(3X, Herbstreich (2). Uiinsche. Pcgo-!(j), Kpwafckjegjo, Ekierta, Wawrzkowi 
dizińsk: i Bergman. Sędziował p. Słom-, " • •*
czyńskl.

W Poznaniu odniósł Ruch pierwsze 
zwycięstwo, bijąc miejscową Pogoń 
3:2 (3:1). Tym razem Pogoń przegra
ła zasłużenie, gdyż ustępowała ona 
drużynie sto!eczn^ej pod każdym wzglę 
dem. Zawody prowadził p. Andrze- 
jak.

W Krakowie odniosła Garbarń'a dru 
gle ?. kolei zwycięstwo nad mistrzem 
okręgu kieleckeigo Victorią (Sosno-

cza. Zawody prowadził por. Usarz

Rewja tygodniowa na boiskach całej Polski

W grupę zachodniej — wysunął 
się zdecydowanie Ł.T.S.G. (Łódź) — 4 
gry 8 pkt. st. br. 21:3, przed Pogor.ą 
poznańską (4 gry—4 pkt st br. 13:1H, 
warszawskim Ruchem (5 gier — 2 p’.r. 
st, br. 5:14) i bydgoską Polonią (3 g r 
2 pkt. st. br. 4:15).

W II grupie, południowej — prowa 
dzi krakowska Garbarnia (2 gry — 4 
.pkt. st. br. 5:1) przed sosnowiec! ą 
Victorią (2 gry. 0 pkt st br. 1:5).

Wreszcie w III grupie, wschodnie - 
prowadzi Polonia przemyska (2 gn -
4 pkt. st br. 9:2) przed 22 p.p. z Ś 
dletc (2 gry — 2 pkt st.

Stanisławów. Rewera — 49 pjp. (Ko 
łomy ja) 5:0. Braunk : Sobolewski _ 2, 
Kozio. Kornie w tez, B.ałas. Sędzia p. 
Wiesełberg., Tur — Jedność 3:1. Ha- 
koach — Górko 7:2. Zawody tawarzy 
sk e. Na specjalną wzmiankę zaulugu 
je świetny Preszer II. który sam zdo
był 4 bramlki. Dalszym łupem bra
mek podz elili się Feuer 1. Lrzer 1 i 
Wattemberg 1. Dla Górki — Nebelski 
2. Sędziował p. Kiammcr.

Zawody kolarskie urządzone w Sta
nisławów e- przez Ad,mirę zgromadził^ 
na starcie wielką ilość zawodników. 
Pierwszy przybył do mety Dan el z 
Rewery, przebywając trasę wynoszą
cą 80 kim w 2 godz. 55 m. 30 s., dro
gi przybył Śngunowcz z St. Klubu 
Kolarzy i Motorzystów w czasie 3 g. 
11 m. 14 s.. trzeci — Gerber z Admry.

Zawody o puhar mtasta Stanisławo
wa już się rozpoczęły. Rozgrywane 
są oue systemem olimpijskm. Poważ
nymi kandydatami do zdobycia puba- 
ru są Rewera i Hakoach. W roku 
1927 puhar zdobyła Rewera.

Mecze piłkarskie w Przemyślu dały 
wyniki: Polonia I — Ukra na (Lwów) 
4:2. Zawody towarzysk e. Ob e dru
żyny wystąpiły w składzie rezerwo- 
wym. Ukraina zrobią sympatyczne 
wrażenie i okazała się drużyną gra
jącą fair, spokoju e i ambitnie oraz 
techn.ozn'e wyszkoloną Do przerwy 
gra była otwarta, w drugiej połowie 
<natom ast gra zmienna, przyczem do 
70-ej min. goście prowadzili 2:1. Sę- 
diz owal wzorowo p. Teleśnicki z Ja
rosławia. Polonia II — Czuwaj 5:2. 
Wyn k remisowy bardziej ndlpow adał 
by przebegowi gry. jeśli się uwzględ- 
•tr fakt, że harcerze nie wyzyskał.

dwóch rzutów karnych. Wslck (Rze 
S'ZÓw) — Strzelec 3:1. Zawody o wej
ście do kl. B Drużyna Wisłoku pod 
każdym względem lepsza od m ejsco- 
wych. malnca przez cały czas zawo- 
dów przewagę odnosi zasłużone zwy-
cięstwo na gruncie przemyskim.

Rzeszów Re>ovia — Sokół (Dro
hobycz) 4:.l W 1-ej połowie diroljo- 
byczain e graiący
dzą 1:0. Bramka

wiatrem prowa- 
samobójcza. Po

OVOMALTIN£
* NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

W lekkiej atletyce
zwyęiestwo należy do tego, 
kto chce je zdobyć Inten
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw
cze, szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane.
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap
tekach i składach aptecznych 

Żądajcie próbek od
L. FAVRE. WARSZAWA

Rymarska 16
Dr. A.WANDER S. A., BERN

przerwe przewaga gospodarzy, któ
rzy' zdobywają punkty przez Ma.łodo- 
brego (3) i Linda. W Res. dobrzy — 
Bator, Pęcak, Miększ i Małodobry. w 
Sok. — Miach, Kwatkowski. Kicyla, 
Hycylo i Junak. Wisłok — Strzelec 
(Przemyśl) 5:0. Odznaczyli się zdo
bywcy bramek — Trzeciak. Rybowicz, 
Kotowicz Haber oraz Saneck', Lichota 
Barkocbba — 17 p.p. 3:1 Rcsovia zdo 
była mistrzostwo ki B. podokręgu 
przemyskego i staję do rozgrywek o 
wejście do kl. A. z Orłem ITałym 
(Lwów). Ż. K. S. (Złoczów) i Hakoa- 
chem (Stanisławów), Wisłok zdobył 
mistrz kl C.

W Jarosławiu dm 22 i 23 b m. odbył 
ly się na Stad jenie zawody lekkoatlety 
czne, które daty wynki:

Pięciobój Sokoli (100 m„ skok wdał, 
kula, linia 5 m„ strzelanie). 1) Sokół Ma 
cierz w składzie- Antonriewcz, Kainiak, 
Skulski 9365,85 punktów, 2) Jarosław, 
3) Solko! II Lwów. Trójbój: 1) Kaufctk 
1950.4 p„ 2) ŚHwak. 3) Clirttszaz M. 
100 m.: 1) Śliwiak 11.5 sek., 2) Nowo
sad 3000: 1) Clmdizicki 10 m. 2,8 sek, 
5000 m.: 1) Chudzeki 18 min. 48 sk 
Dysk: 1) Kanćak 36,68 m. Ku(ha‘ 1) Ka- 
n ak 12.25 m. Oszczep: 1) Rut 44.91 m. 
Skolk wdał: 1) Chiruszaz Z. 6,14 m. 
Skok wwyż: 1) Kranfrk 161.5 cm. Tycz 
ka: 1) Autonęwńciz 295,5 cm. 4x100 m : 
1) .hairosłaiw (Obsizarmy, W tedy sławski, 
Chrusizetz, Nowosad) 47,6 sek. Sztalfeta 
o! "nupiijska: 1) Jarosław (Obszarny, 
Cliruszca, Nawnseid, Tyszarski) 3 min. 
4T2 sek. Strzelanie 100 m.: 1) Wfer- 
c ński 111 p. Lima: 1) Onyszozuk (Jaro 
sław) 5,3 sek.

Zawody żeńskie. Trójbój: 1) Borko- 
weta 1565 p. 60 m: Koiptóiuchówmia i 
Obszarmówini:» po 8,6 sek. 250 m.: 1) 
Borkowetz 38 2 jeik. Skok wdiall: 1) 
Borkoweta 4.30 m. .Sfcck wwyż: Śmi 
giełska 134 cm. Dyslk:. 1) Oteiziainnó- 
wna 21,34 m. Kula: 1) Grochowska 
8,68 m. 4x75 m.: 1) Jarosław (Obsza- 
równa, Zbairasziczykówrira, Kobłanika, 
Kcipciuchówro) 44.8 sek. Strzetarte 100 
m : 1) Kobtemka 96 p. 110 m. płotki: 1) 
KarPak 18,2 sek. ,

Sa nów mc. Mecz o we jście do ligi 
Garbarnia (Kraków) — Vetor a 2:0 
(2:0) zakończyły się zasfużonem zwy 
cięstwem gości. Miejscowi słabo gra- . 
li w Dnji ataku, który zaprzepaści! 
szereg dogodnych syhtacyij, zwłaszcza

w druiglęj połow ę. Do przerwy zary- 
sowuije s.ę przewagą Garbarni, d'la któ 
rej obie bramki zdobywa Jachimck. 
Po zmianie stron V ctior.a przechodź: 
do ofensywy, u estety jednak niie umie 
strzelić nawet do pustej bramki. Z 
pośród miejscowych na wysokości za
dania stanęli jedyn e obrońcy — Ko
pała i Skorus, Sędz a p Biro b. do
bry.

Sarmapia — Świt 5:0. Mistrz, kl. 
A. Zasłużone zwycięstwo lepszej dru
żyny. dla której bramki zdobyli: Pie
traszek i Dydak po dwie. Cchcń — 
jedną. Na wy różu enię zasługują: ze 
Świtu — Nowak, Borozuk i W.aderek. 
z Sarmacji — Jclenlkiewtez. Miidnerzy 
i Cchoń. Sędz a p Trzmiel wzoro
wy Wszystkie inne zawody towa
rzyskie zostały odwołane z powodu 
ulewy.

Radom. Ostatnie wynik': RKS — 
Czarni 6:2 o mistrz, kl. A. Lub. OZPN. 
RKS jest bezsprzecznie zespołem naj-

oszczep — Hake 41.10 m. 1500 m
Kuźn cki 
5.64 m.

Suwałki.

wdał — Sokołowski

W meczu skróconym,

lepszym dzisiaj w Radomiu. Sęd z a
por. Jarosz z Lublina. RKS III — 
Czarni III 7:0. Pol. K S — Strzelec 
7:0. M strz. ki. C. Chrom — Sokół 
3:2. Mstrz. kl. C R K S — A.Z.S. 
(Lublin) o mistrz, kl. A Lub. OZPN 
4:1. Wynik zasłużony.- Unia — Czar
ni 3:2 o mistrz, kl A Tur — Pol K. 
S. 3:0.

Sedlce. 22 p.p. — 1 p. Leg. (Wilno) 
1:0. Mecz o wejście do Ligi. Jedyny 
purikt zdobywa Górski

B eg okrężny w Skierniewicach na 
'dystansie 3400 mtr wygrał Pyiz’ak 
(Hairc.) przed Skoczylasem (Sokół) i 
S y Iwe s t r ak i e tn (S t rz ei e c).

Włocławek. Regaty wioślarskie da
ły tu następujące wyniki: w jedyn
kach Grabowski (Włocł.) bije, o klka 
•długości Kraw eck ego (Płock), w 
czwórkach pólwyścgowych zwycięża 
osada ,pod sterem Gaworskiego, wy
ścig jolek 5 mtr wygrywają Merzon i 
Pr z ym a newski (Płock).

Mistrzostwa szosowe Makabi dały 
wynki: 40 kim. 1) Teichner 84 m. 10 
sek.. 2) Dawdow cz. Bcg 14 kim II 
klasy wygrał Mocho-rcwski w 28 m. 
46 sek.

Mecze pTkarskie: Gwiazda — Strze 
lec 1:1, Makabi — Praca 3:1. świt — 
Jutrznia 4:2.

Białystok. O mstrz. podokręgu b'a- 
łostockiego rozegrano spotkanie: Ma- 
kab — H. K. S 5:0, Z K, S. — Sipar- 
ta 3:2. Spamta HKS 3:0 wallkow., Spar
ta — Jutrznia 3:2, WKS — ŻKS 3:1, 
Makabi — Jutrznia 2:0, Zaw. Tow. 
Polonia — Metal (Łapy) 9:0. Zawody 
lekkoatletyczne dały m. lin. wyniki:

2x30 minmr. 41 pip. pokonał 29 K. O. 
P. w stosunku 3:2. Najlepszy na boi- 
:lku — Bromberg. Kapitan 29 K. O. 
P. został wykluczony z gry. Czuwaj— 
Strzelec (Augustów) 2:1 U gospoda
rzy wystąpiło paru graczy' Sarmaty. 
Najlepszy Zelw nder w bramce.

Ostrów Wlkp. Zawody teimisowe 
Veniet a — Gimnazjalne Kolo Sporto
we w Inowrocławiu przyniosły wynik 
n erozsitrzygnięty 4:4. Stos gemów 
114:113 na korzyść Venetii świadczy o 
zaciętej walce.

W decydujących rozgrywkach o wej 
śc e do kl A świetne zwycięsitwo od- 
n óst ostrowski K. S bijąc Cybmę z 
Poznania w stosunku 4:1. W zaw> 
dach kolarsk ch o mistrzostwo okręgu 
pietwsze miejsce zajął p. Jarych z 
Zatharzewa.

Rawcz. R. K. S. —Legia (Poznań) 
3:3. Zaszczytny wynk B-iklasowego 
klubu prowincji z wicemistinzem kl. A 
z Poznania. Sędzia p. Pachorski.

Klub Tennrsowy w Działdowie zor
ganizował m ędizymiastowy tuirwe.j ten 
n sowv z udlz alem graczy z Brodnicy, 
Ldzbarka, Lubawy, Ntwego Masła i 
Dz atdowa. Do rozgrywek stanęło 7 
pań i 14 panów, a więc tylko najlepsi 
z powyższych m ast Zwycięstwo w 
grze pojedyńczej pań odniosła p. Kra- 
wol okn z Działdowa, bijąc w fnale p. 
Kaszubowską z Lubawy w stos 6:2, 
1:6. 6:1. W grze pojedynczej panów 
zajął pierwsze miejsce p. Heraryk 
Czech (znany p łkanz Legii warszaw
skiej), uzyskując w ten sposób drugie 
zwycięstwo dła Działdowa.

p.p. Legjonów z Wił na (2 
st br. ¢:7.

Ze sportu radomskiego.

br.

W
b m. został wybrany nowy

3:3): 1 
— e p.

dniu 23 
zar; ad

podk. sędziów w osobach pp.: Po 
czyńskiego. Zdunka i Bukowskiego. 
W G. i D. Podokiręgu Rad. ukarał: ;:a 
skandal czne zajść e i bójkę na me. ru 
o mistrzostwo kl B. — Barkochb: — 
Sokół (Kielce), zamknięcem bo : la 
Barkochby dla publiczności na p‘ 2- 
ciąg 3 tygodni; gracza* Sokoła Mali
nowskiego — 2-u m es ęczną dyskv ali 
fkacją. W sprawie drugiego incyc au
tu na meczu o mistrz, kl. B. Maka' — 
Proch (Zagożdżon) prowadzone jes: e- 
nergiczne dochodzenie.

ZDROWO
SMACZNIE
TANIO!

oto nasza dewiza!

BAR
przy restauracji

GflSTROMOnjfl
Wejście od Al. 3 Maja

KIIPELUSZE 
leslenne krtó t zagr, 
ve wszystkich mo
dnych kolorach i fa 

sonach
Czapki sportowe, Wojskowe, Uczniowskie 

poleca:

M. CIESZKOWSKI
C2 Nowy-Swiat 12 obok Straży

Tel. 176-98 i 47-41.
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ceny detaliczne :
OPONA «ARA! z f. 10 ", OPONA CZERW.: zł.10.50, DĘTKA CZERWI 4.M
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Cochet pierwszą rakietą świata Wieści z ojczyzny pilkarstwa
Lisia najlepszych tennisisitów świata 

została, jak co roku, ogłoszona przez 
słymmego znawcę białego sportu. An
glika Walłis Myersa. Tym razem ty
tuł króla teinnsu zdobył Henryk Co
chet, spychając Lacosta na mi-ejscc 
drugie. Zaszczyt ten zawdzięcza Co
chet raczej częstszemu goszczeniu na 
kortach, n ż istotnej wyższości nad ro
dak cm. Uległ o-n raz „aligatorowi" w 
Wimbledonie, pokona! go w mistrzo
stwach Franci, a nadto zdobył ty tuł 
mistrza Ameryki, o który tym razem 
Lacoste ne walczył. Trzecie m'cjsce 
Tildena. bezapelacyjne pierwszego w 
latach 1920 — 1925 świadczy o koń
czącej się karierze słynnego tennisisty 
Niespodz anlką wielką jest siódlme m ej 
sce Austina, młodego gracza angiel
skiego, który z powodu choroby serca 
mato grywa na turniejach, jednak w

i Wimbłedoinie i mistrzostwach Amery
ki dow ódl swej wysokiej klasy. No- 
wyimi ludźmi nadto są dc Moripurgo. i 
Hawkes.

Dla unaocznienia zmian i przegru
powań, które zaszły w tennisie świa
towym w ciągu roku podajemy listy 
bieżącą i z roku ubiegłego.

Rok 1928: 1) Cochet (Francja), 2) 
Lacoste (Francja), 3) T Iden (Amery
ka). 4) Hunter (Ameryka). 5) Borotra 
(Francja). 6) Lotlt (Ameryka). 7) Au
stin (Anglja). 8) Heninessey (Ameryka), 
9) Moripurgo. (Włochy), 10) Hawkes 
(Australia). Rok 1927: 1) Lacoste. 2) 
Tildien, 3) Cochet. 4) Borotra. 5) Alom- 
so. 6) Hunter, 7) Lott. 8) Heninessey. 
9) Bnuignoiri. 10) Kożeluh.

Wśród pań Wills i Alvarez utrzyma 
ły swe czołowe pozycje. Na trzeciem 5 
czwartem miejscu są nowę nazwiska.

Akhiiarsf, mistrzyni: N em ec i BetinoT, 
finalistka W inbledonut. Ryan została
zdie.gradowa.ua z 
miejsce. Po raz 
wojniv i Niemcy 
przez Auissetn.

trzeciego nu szóste 
p’orwszy od czasu 
są rciprczenitowanic

Rok 1928: Wllils (Ameryka), 2) Ailva- 
rez (H 'szpatiiia), 3) Akhurst (Austra
lia). 4) Beiwtt (Anglia), 5) Watlsom 
(Aniglia'), 6) Ryatt (Ameryka), 7) Aus-
ssem (Niemcy), 
dja). 9) Jacobs 
(Australia). Rok 
varez, 3) Rya.n. 
free, 6) Nut ha 11.
Boumai”

8) Boumain (Holain- 
(Ameryka>. 10) Boyd 
1927: 1) Wills, 2) AI- 
4) Mallory. 5) God- 

7) Heine. 8) Ery, 9)

Walka o piłkarskie mistrzostwo An
glii przenosi się coraz bardziej na tere 
ny handlowe. C ągłe tr a tuz a keje gra- 
cizamk wzrastające do cyfr astronomicz 
nych sumy zakupów, świadczą o we- 
wiiiętTzniym kryzysie p łkars-twa amg cl 
slkiego. Wreszcie zaproponowano jedy
nemu- z klubów odstępne w sumie 
10.000 funtów sterlimgów (ok. 400.000 
zł.), wybuchł bunt przeciwko zwjnodi- 
pienu stosunków sportowych w zawo 
dowem ipillk ar suwie angielskiem Pod
li esouuo zupełnie słusznie, że żadna 
najlepsza w świeci,e gra nie może być 
warta takiej sumy, która mogłaby po
zwolić na dobre utrzymaiiiie całej ro-

Różne wiadomości
Czechosłowacja — Węgry międlzy- 

pańsitiwwie spotkanie piłkarskie zakoń 
czylo się zwycięstwem Czechów w 
druzgoczącym stosunku 6:1. Tan w 
pełni zasłużony i kompromitujący Wę 
grów wynik, znajduje swe wytłumaczę 
tnie w składzie drużyny węgierskiej. 
Żaidnieij gwiiazdy, żądnego, mfeimal głoś- 
nęigio uaiziwiiska riiiie ■izhatSdmjemy tym na 
zem w szeregach' reprezentacji. Gwiaz 
dy bowiem postinotarlołio, dbając o 
kasę, wystawić na rozgrywanie w Bu
dapeszcie spotkanie z Berlinem.

Czesi wystąpili w pełnym składte e i 
zwyciężyli, w stosunku nawet z'byt nis
kim. Węgrzy nie istnieli wprost na 
boisku. Jedynym graczem, który sta
nął na wysokości zadań a byt bram
karz Ujvari. Nawet reprezenitacyjna 
obrona Ferenozva.ro.si: Takacs i Hun- 
gler nie podołała ciągłym atakom Kra- 
tochwila, Puca, Siilnyego. Bcibla i Pod 
raziła. Bramki strzelił: — Beibcl (2), 
Kratochwil, Podrą,ził. Puc i Kada.

Szczęściem w nieszczęściu dlla Wę
grów 1 wynik meczu z Berlinem. 
Zwycięstwo 8:0 z najlepszą jedenast
ką stolicy N emiec mówi samo za sie
bie. A przytem gdyby nie pewne osia 
hienie składu (bez Turaya i Hrzera) 
wynik mógł łatwo- dosięgnąć 20 bra
mek. Bohaterem boiska był Takacs 
(strzelec siedm u bramek). Jego są
siad na skrzydle Stroeck, słynny po- 
mocnk Bukovk obrońca Mandl i bram 
kairz Achtl wybili snę znacznie pomad 
poziom przeciętności. U Niemców 
poza fanka rzec- U: ■ haarcm nikt nie 
mógł się nawet równać z najgorszym z 
Węgrów.

Spotkanie Anglja — Irlandia rozpo
częło tegoroczny turniej p łkarski Im
perium brytyjskiego. Angl cy. którzy 
górowali lepszem zgraniem i wyrów
naniem klaisy graczy, bez brudni poko
nali pozbawioną dobrego ikerownika 
napadu Irlandię w stosunku 5:0.

Niemcy pokonały Norwegie w me
czu międzypaństwowym, rozegranym 
w Oslo w stosunku 2:0. Wynik ten. 
w pełni zasłużony, wywalczony został 
-w mniej pięknym stylu, niż zwycię
stwo nad 'Danią. ■ Bez zarzutu grała 
pomoc Niemców: Knoapflę, Leiniberger 
i He-Jdikąiom, bramkarz Stuhlfauith, a w 
altaku żdoWywcy bramek —' Schmidt

i Kuzorra. Najsilniejszą llniją Norwe
gów było brio obronnie. któremu za- 
wdzięaza'a tak niski wyn k. Na me
czu byt obecny król z rodziną i 18.000 
w dizó w.

B.eg szosowy o wielką nagrodę fir
my Wolber zaliczany do klasycznych 
imprez kolarstwa francuski ego zakoń
czył się zwyc ęstwem Verwaeckego 
(270 kilim. — 8:9:30) przed triumfato
rem Tour de France Erantzem. Ver- 
schu eremem. Martinem. van Hevelem i 
Delbecqu:em.

M'chard zrewanżował się za poraż
kę w mistrzostwie Francjii, bijąc Fau- 
chetix w czasie zawodów w Bordeaux

Kto obejmie tron bokserski, wobec 
niemal już pewnego wycofania sięTuin- 
neya z czynnego życia sportowego? 
AngHcy pokładają wielkie nadzieje w 
Pbil Scoc'e, który dwukrotnie pokonał 
niedawnego chalflemgera Tunneya — 
Hecneya. Celem uniożl wieńia Scotto
wi walki o zaszczytny i intratny tytuł 
powstało w Londyne specjalne kom- 
sorcjum o kapitale 5,000 funtów.

LORNETKI i
POŁOWĘ A

I TEATRALNE X

dżiny. Stwierdzono, że kluby angiel
skie nic są w stanie walczyć o swój 
hoiiieir sportowy istotnym poziomem 
swej drużyny, wychowanej przez sie
bie. lecz rzucają na szalę mistrzostw 
nic ze sportem wspólnego nie mający 
atut bogactwa.

Ponieważ nie można naglę zmieść za- 
korzenmnej w sporcie angielskim za
sady zakupywan a graczy, postanowią 
no wprowadzić jedynie pewne ograni
czenia. co dio ilości graczy, które klub 
zakupić może i sumy, które może za
płacić. Na zasadzie danj’ch statystycy, 
nych i obliczeń określono tę sumę na 
1.400 f. szit. Projekt ten z radość ą po- 
w tały kluby słabsze które były bez
radnie wobec czyhających na każdego 
■zdolniejszego gracza przedstawicieli 
potentatów ligowych, różnych Hud- 
dersfieldów. Evertonow i t. .d

Bodaj że ostatnim zakupem za

10.000 funtów był nowy nabytek słyn
nego Bołtoin Wanderers — pomocnik 
Kean. Tu wydatek jednak zdaje się 
opłacił, gdyż Bolton zdobył w konał 
pierwsze punkty w tegorocznych mi
strzostwach. b jąc Derby Ciumy 3;0. 
Najważniejszem jednak spotkaniem 
dnia była wałka mistrza i vicemistrza 
Eventonu i Huddersfieldu; vicemistrz 
zwyciężył w stosunku 3:1. Zwycięzca 
puharu Blackburn Rovers doznał nowej 
porażk. ulegając Birminghamowi 0:4. 
Naogół wszyscy gospodarze zwycięż 
żyli, co zresztą przy wyrównanej kla
sie angielskej jest zjawiskiem zrozu- 
miałem. W lidze drugiej Chelsea stra
ciła pierwszy punkt w mistrzostwie, 
osiągając z Bristol City wynik 0:0. W 
Szkocji słynny Celtic został pokonany 
przez St Minnon 0:3, a jego najgroż-^ 
niejszy rywal Rangers zwyciężył 
Raith Rovers 7:1.

w

dużym

wyborze

POLECA
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Ponowne spotkanie dwu najfepsizych 
zawodowych tennsistów świata Koże- 
luha i Richa-rdsa, rozegrane tym fa®em 
w Nowym Jorku zakończyło się trze- 
ciem już zwycięstwem Czecha w sto- 
suuku 6:4, 3:6. 6:3. 6:3. Kożełuh obnzy 
mai od Związku amerykańsk ego of cjal- 
nie tytuł „zawodowego mistrza świa- 
ta“. Spotkanie to zakłócone zostało 
przez policję, która oburzona na nepo-

szanowanie dnia niedzielnego przez 
obu graczy, zaaresztowała ich wraz z 
właścicieilami kortu, bileterami i— trzy 
tysi ęczną . publ‘i czuiością. pndzówiiającą 
grę mistrzów. Dopiero po złożeniu 
piśmiennego zobowiązainia. że prze
stępcy stawą się po trzech dniach u 
sędziego pozwolono dokończyć prze
rwaną gr.ę.

Lekka atletyka
Popularności sportu w Japonii wspa

niały pomnik wystawiło spotkan e mię 
dzypaństwowe Francja — Japonia, ro
zegrane w dniach 22 i 23 b. m. w Dai- 
ren koto Portu Arthura Nie bacząc 
•na olbrzymie koszta sprowadzono kll- 
kunastu lekkoatletów francuskich,, aby 
wreszcie ma ojczystym gruncie wyka
zać te ogromne postępy sportowe, któ 
rem dawno szczyci się już Japonia. 
Ów ryzykowny sportowo i finansowo 
eksperyment udał sę pod każdym 
względem. Japończycy zwyciężyli, 
może nie najlepszy, ale w każdym ra
zie pierwszorzędny garnitur francu
ski i zdobyli nawet sukces finansowy. 
50.000 ludzi oglądało to pierwsze spot
kanie m ędzypaństwowe, rozegrane na 
gruncie japońskim.

Towarzyszyły mu wielkie uroczy
stości. 1.500 dziec śpiewem wiltało 
cennych gości. Gubernator prowincji 
— L ngshita wygłosił mowę powitalną. 
Wreszcie kapitanowie drużyn Lewden 
i Oda wygłos li przy dźwiękach hym

Mecz tennsowy 
Niemcy — Austrja 
zakończył się zwy 
cięstiwem Niemców 
w stosunku 8:3. 
Jedyne punkty dla 
Austrji zdobyły Pa 
nie Hagenauer i 
Eisenmeuiger. Ar- 
tens Matejka. W ni 
te rs te i m, ulegli bez 
apelacyjnie, Klei- 
schrotow , Prenno- 
wi, Froi.tzheimowi 
i Buszowi.

Ameryka poko- 
nałla Australie 3:2 
w międzypaństwo 
wym meczu ten
isowym. Heenes- 
sey zwyciężył Hoip 
mana (Aus.). 6:2. 
3:6. 6:4, vam Ryn 
— Crawforda 6:3, 
6:0 i Lott. Heenes- 
sey — Crawforda, 
Hopmana 1:6, 6:4. 
12:10 Cr a wf ord 
zwyciężył Lotta 
6:3, 6:4,. Hopmaiii 
— Mangna 6:1, 
6:4.

Norelius przepiły 
nęla 200 mtr. st. 
dow. w czasie 2:40 
sek.. co stanów, 
nowy rekord świa 
towy.

W pływackiem 
mistrzostwie Belgii 
na 200 mtr st. kl. 
nielada sensacją 
było zwycęstwo 
Decomba w czasie 
2:56 nad van Pa
rysem. który był 
o 4 sek. w tyle.

Syfvio Cator. re 
kordzsta świata w
skoku wdał 
zamiar w 
przyszłym

ma 
roku 
po-

wtórn'e pobić re
kord światowy, u- 
stalając go osta
tecznie w grani
cach 810 Cator l- 
czy 28 lat. a Jego 
wyniki (781 wdał 
i 188 wwyż) u-

tanio
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prawniaią nas do 
wiary w jego sło
wa.

Zwycęzca ma. 
ratonu olimpijskie, 
go El Quafii przy
był już do Amery
ki. Jego pierw
szym przeciwni
kiem ma być z wy 
c ęzca biegu przez 
kontynent Amery
ki — Payne.

Maraton szwedz 
' ki wygrał K mn w 
czasie 2:38:30 bi- 

j ąc Lundlgrena i 
Carlsona.

' Ten ni sowę mi
strzostwo Finlandii 
zdobył Grabu, bi- 
iąc Grotenfelda 

6:1, 6:4. 6:3.
Nurml zwycię

żył w Wiedniu na 
;5 kim. w czasie 
14:54.

Na zawodach w 
Prtodze Hiirschfeld 
osiągnął w rzuc'e 
kulą 15.83 a Peł- 
teer wygrał ■ 800 
mtr. . w czasie' 
1:57.4

Słynna Barcelo
na doznała dwu 
ciężkich porażek 
na własnem boi
sku od mistrza 
^łoch Toróno.któ 
ty zwyciężył w 
stosunku 5:0. 4:0.

Trzecie spotka
nie Argentyna — 
Urugwaj zakończy 
ło się- lyyinlkiiem 
'tenisowym 2:2. 
Raz zwyciężył do
tąd Urugwaj (na 
Olimpiadzie), ą raz 
Argentyna.

Trzygodzinny 
bieg parami ‘ w 
Berlinie' ■ wygrali

BuscheinihageitT 
Frankenstein (122. 
820 khn.k bijąc 
Eltmera i Krosche- 
la, oraz Belgów 
Dewolffa ; Maesa.

nów narodowych przysięgę sportową.
Wyniiki spotkania wygranego przez 

Japończyków w stosunku 78:72 są na
stępujące: 100 intr. — Oda (J) 112. 
2) Yoshika (J.), 3) Fisher (F.). 4) Cre, 
stois (F.). 200 mtr. — YosMka CL) 22L8. 
2) Krotoff (F.)_ 400 mtr — Woljunsr 
(F.) 50.2, 2) Dupont (F.). 800 mtr. — 
Hamada (J.) 2:00.8, 2) Keller (F.), 3) 
Okada (J_), 4) Jousse (F.). 1500 mtr.—1 
Tsuda (J.) 4:08. 2) Loiseau (F.) 5'khn. 
— Boitard (F.) 16:09. 2) Tsuda. {!,).. 
110 płotki — Niki (J.) 15.4. 2) Adelheim 
(F_), 3) Tsuruoka (J_). Sztafeta szwedz 
ka — Francja 1:58. Sztafeta 4x200 
mtr. — Japonia 1:29.2.

Skok wyż — Menard (F.) 192. 2) 
Lewden (F.) 190; -wdał —Nambu (J.) 
730, 2) Oda (J.), 3) Fłeuret 673; tycz
ka — Vmtousky (F.) 388, 2) Tasawa- 
ra (J.) 370; trótskok — Nandra (J ) 
14.88. 2) Tatenako (J.); kula — Noel 
(F.) 13.71, 2) Tagata (J.) 12.56: dysk— 
Noel (F.) 46.10. 2) Winter (F.); osz
czep -Sumioski (J.) 62.10, 2) Degland I

Aliędzynarodowy meeting w Buda
peszcie wykazał znowu niezwykłą kia 
sę młodego Włocha Tavernariego, któ 
rego debjutem międzynarodowym było 
czwarte miejsce za CarLnim, Rother- 
tem. Weissem na 400 mir» w czasie 
meczu Włochy — Polska w Rzymie 
w r. 1927. Tavennari jest w tej chwili 
zawodnikiem na miarę światową. 
Przed paroma dniami pobił na 1O0O 
mtr. świetny rekord bohatera włoskiej. 
lekkiej atletyki — Lunghiego osiąga
jąc czas 2:23.4, teraiz pewnie pdkanai 
na 800 mtr. samego Peltzera i świetne 
go Węgra Barsiego, osiągając czas 
1:55.4. N emiec miał 1:55.8. a Wę
gier — 1:55.9.

Wielką klasą był również rodak Ta
vernariego Facelii, który zwyciężył na 
400 .mtr. przez płotki, bijąc w czasie 
54.4 Pelbzera — 58.2, na 110 płotki w 
czas;e 15.4, w trójskoku 13 64 Inne 
wyniki: 100 i 22Ó yardów — Fluck 
10.1 ii 22 sek. 1500 mtr — Peltzer 
4:04.4. 2) Beccali 4:04.8. 5 kim. — 
Szerb 16:32; kula — Daranyi 14.56; 
oszczep—Szepes 60:19: dysk.,— jBgri 
40.65. (

Nurml zwyciężył w Budapeszcie' na 
3 kim., bijąc w czasie 8:33 6 Węgra 
Szerba — 8:58.8. Na tych samych za- 
wodach Bairsi zwyciężył na 300 mtr. 
w czasie 35 sek. Facełliego.
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